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Kazimierz Wimfoor
Komisarz Rządu na m. Wilno

K aw aler O rderu  „Polonia R estitu ta“
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach opatrzony Ś. Ś. Sakram em am , spoczął w Bogu dnia 24

stycznia b. r. w wieku lat 39.
E k sp o r ta c ja  zwłok z kościoła Pana Jezusa (przy Klinikach U. S. B. na Antokolu) do 

Bazyliki odbędzie się w ś ro d ę  26 b. m. o godz. 5 ej p p ł .
N a b o żeń s tw o  ż a ło b n e  w Bazylice rozpocznie się o  godz. 10-tj  r a n o  w e  cz w ar te k  

dn:a 27 b. m. poczem nastąpi w y p ro w a d z e n ie  z w ło k  na cmentarz Rossa.
O  tych smutnych obrzędach zawiadamiają krewnych, przjjaciół, kolegów’ i znajomych 

pogrążone w smutku

li.

Planowa ekspansja niemiecka 
na tereny litewskie, w myśl hasła, 
wypowiedzianego w r. 1916 przez 
Ludendorfa: „Bezpieczeństwo Prus 
Wschodnich wymaga ich przedłuże
nia aż za Dźwinę i wzdłuż całego 
dorzecza Niemieckiego11, może na
potkać następujące przeszkody:

1) O pói Republiki Litewskiej,
2) Ingerenc,ę Polski.
3) Interesy innych państw eu ro 

pejskich.
O pór litewski może stać się ak

tualnym po punow nem  dojściu do 
władzy partyj, powstałych w imię 
haseł przedwojennego „V arpas“— 
(czasopisma demokratycznego), a 
reprezentowanych obecnie przez 
ludowców i częściowo socjalistów, 
ldcolcgja sukcesorów „V arpasa“ 
jest niepodległościową i tylko na 
istnieniu niezależnej formacji pań
stwowej opiera przyszłość kraju. 
Natom iast wydane w okresie ud 
1890 roku pisma chrześcjańsko-de- 
mokratyczne, jak naprzykład: „Ap- 
2vdlga“, charakteryzowały się przei 
płaszczenie się wobec rządu rosyj
skiego i przez chętkę do wygrywa
nia u tego rządu m om entów  anty- 
poskich dla sprawy litewskiej. Na
wiasem mówiąc, pośród  ówczes
nych (okres od 1880 do 1905 r.) 
„demokratów" litewskich nie bi ak
io  wystąpień analugicznych do ch.- 
ueckich (przedsięwzięcie ugodowe 
Srliupas‘a w r. 1884). Jednakże by
ły tc jedynie incydenty i w swej 
całości ruch pozostał niepodległoś
ciowym. Otóż aojscie ludowców i 
socjalistów do władzy na Litwie 
lez« na linji rozwoju życia litew
skiego, jako etap logicznie koniecz
ny. Wybory majowe 1926 r, dały 
tym partjom de .ydującą przewagę, 
co jest zrozumiałe, zwazywszy, ze 
gros ludności wiejskiej stanowią 
chłopi, zaś w miastach i miastecz- 
Kach re wodzą socjaliści. Litwa, 
której ludność jest 79® włościańska 
nie ma burżuazji miejskiej i jest 
specyficznie ludową republiką. Suk
ces Ch.-D. w jatach 1919— 1925 
był chwilowym wynikiem ich de
magogicznej polityki oraz objawem 
obetn ie  już upadającego wpływu 
księży w życiu litewskiem.

Przewrót z 17 grudnia 1926 r., 
przewrót, wzorowany na dniach 
m ajowych w W arszawie, stał się 
jednakże tytko pałacową rewolucją

a MiU.
w stylu meKsykańsko-poriugalskim, 
i me potrafi uratować litewskich 
reakcjonistów. P rz e w ó t  ten nie 
spotkał sfę z oporem  natychmia
stowym, ale też nic istotnego nie 
burzył, ani zmieniał. Ustąpił wpraw
dzie parlamentarny rząd, nastąpił 
inny, nie oparty am na parlamen
cie. ani na wybitnej jednostce. 
Rząd ten nie ma oparcia, potrzeb
nego dla twórczej pracy i będzie 
musiał odejść. Ciekawem jest, że 
przewrotowcy usiłują w najdrob
niejszych szczegółach naśladować 
posunięcia Marszałka Piłsudskiego 
z okresu po 12 maja 1926 r. D o
wodzi to, że nie zdają sobie sp ra
wy z odrębności sytuacji Polski i 
Litwy. Z drugiej strony, wobec te- 
że ani p. Augustin Valdemar, ani 
pan Smetona, ani pułkownik PJe- 
chowicz (notabene podejrzewany 
o  „nLprawoinyślność" jaku P o 
lak z pocnodzenia) nie sta
nowią w najmniejszym stopniu li
tewskiego odpowiednika Józefa Pił
sudskiego, dalszy rozwój wypad
ków „epokowego* 17 grudnia za
czyna przedstawiać się, jak mówią 
francuzi „tout a fait lamentaDie- 
ment". Zamach stanu nic nic zbu
rzył, nic nie stworzył i nic nie 
stworzy. Wzmocni jedynie szeregi 
opozycji, k tóra zresztą od samego 
17-go grudnia rozpoczęła nader in
tensywną pracę w terenie wśród 
ludzi. Żadna ordynacja wyborcza 
nie potrafi zmniejszyć ilości m an 
datów ludowców podczas następ
nych wyborów.

Z chwilą ponow nego dojścia do 
władzy litewskich niepodległościow
ców, siłą rzeczy nastąp, zmiana 
frontu wobec Niemiec Bez wzglę
du na stosunki z Polską, Litwa de
mokratyczna nie pójdz>e na „an- 
schluss“ z Kzeszą Niemiecką Mo
że wprawdzie wówczas wejść w o r 
bitę wpłvwów Rosji, lub, co praw
dopodobniejsze, zawrzeć unję celną 
z Łotwą i Estonją, jednakże po łą
czeniu z Niemcami sprzeciwi się 
instykt samozachowawczy. S truktu
ra gospodarcza Litwy nie zmusza 
jej nieodzownie do łączności z 
Niemcami. O le chudzi o inge
rencję PolsKi w sprawę niemiec
kiego naporu na Żmudź me jest 
ona w chwili obecnej aktualną, ze 
względu na stosunki, a właściwie 
na blok wszelk.ch stusunKÓw z 
Litwą. Jednakże same istnienie sil-

S. - i - p.

K a zim ierz  V, im b or
Komisarz Rządu na m. WKftOc

K aw aler O raeru  Polonia R csiitu ta
Po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach opatrzony ŚŚ. Sakramentami zmarł w dniu

24 stycznia 1927 roku w wieku lat 39.
O przedwczesnym zgonie nieodżałowanego kolegi i obywatela powiadamiają

Urzędnicy W ojew ództw a.
.w ?.,A ■ .ar*

Ż o n a  i dzieci.

nej i zdolnej do stwarzania oporu  
germamzmowj Polski jest gwaran
cją niepodległości Litwy. Minister 
Zaleski ma wielką zasługę dla 
przyszłych stosunków polsko-litew
skich, że kwestję tę postawił jasno 
i bez ogródek. Poprzednicy p Za
leskiego ponoszą natomiast odpo
wiedzialność za niewykorzystanie 
w swoim czasie atutów polskich w 
Kłajpedzie, w cnwili, gdy ten tak 
ważny dla życia gospodarczego Wi- 
leńszczyzny port, był zajęty przez 
aljantów. Miejmy nadzieję, że spra 
wie „odkorkowania* N itm na rząd 
Polski poświęci więcej uwagi, niż 
dotychczas. Ma bowiem po tem u 
możliwości prawne i faktyczne.Niepo- 
winniśmyteż zapominać,że polepsze
nie się guspudarczego stanu L t- 
wy, spowodował.e przez czynniki 
nie niemieckie, wzmocni odporność  
tego państwa wobec Niemiec, co 
znowu leży w interesie Polski.

Pozostaje do rozważenia trzeci 
czynnik, zdolny jeśli nie do p o 
wstrzymania, to  przynajmniej dc  
osłabienia naporu  Niemców nad 
Niemnem. Są to  państwa zachod
nio ■ europejskie —  Angl ja 1 Francja. 
O Francji wypadnie nadmienić tyle 
tylko, że jako sojuszniczka Polski, 
będzie przychylnem okiem witała 
każdą barjerę więcej r.a przestrzeni 
od  Bałtyku do Kamat. Stanowisko 
Francji zaman-festowało się w do 
prowadzeniu do konferencji w Lu- 
gano oraz w ostatnich głosach 
prasy paryskiej w sprawie sporu  
polsko-litew skiego. Francja dąży 
do pogodzenia Litwy z Polską i w 
porozumieniu tych państw widzi 
wzmocnienie „straży nad Wisłą i 
N iem nem ", tak potrzebnych dla 
bezpieczeństwa nad Renem. Jednak
że Francja jest szachowana i przez 
bałtycką polityką Anglji, czego d o 
wody mieliśmy w fakcie zajęcia 
Kłajpedy przez „powstańców" li
tewskich bez zagwarantowania praw 
Polski. Zaś polityka Anglji w Nad 
baltyce opie ia  się na kategorjach 
ekonomicznych. Dla tego też dla 
scharakteryzowania tej polityki 
względem Litwy, wypadnie nam 
wrócić do cyfr litewskiego l and u 
zagranicznego

G łów ną pozycję litewskiego 
eksportu stanowi len i pro di kty 
lniane (len surowy, siemię lniane, 
w yczeski), wynosząc około  50® 
ogólnego litewskiego eksportu. 
Anglja zakupiła (w 1-ych 8-m.u 
miesiącach 1926 r.) 41,70® całej 
ilości eksportowanego lit. lnu 
(Niemcy tylko 9,90®). Prócz tego 
Anglja jest odbiorcą przeważnej

KAZIMIERZ W] MB OK
Komisarz Rządu na w. WHno, Kawaler Orderu Po*

loniae Restftutae
w  wie k u  la t 39

po krótkich, lecz ciężkicn cierpieniach opatrzony Ś. Ś. Sakram entam i zm arł w dniu 24 b. m.

O zgonie Swego Nieodżałowanego i Kochanego Zwierzchnika zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku

Urzędnicy K o m isa r ia tu  R ządu  na  m. W ilnc.

Wileński Oddział Ligi Korskiej i Rzeczne) zowiadarr.ia 
członków o śmierci nieodżałowanej pamięci swegc Prezesa

KAZIMIERZA W1MBORA
zmarłego w dniu 24 stycznia 1927 roku.

Zarząd wzywa wszystkich członków do wzięc.a udziału w 
oddaniu ostatniej posługi niestrudzonemu Prezesowi i Szla-

cnetnemu Obywatelowi.

Zarząd.

ilości litewskie, celulozy (43,00® 
ilości eksportu celulozy), drzewa 
surowego, fornierćw, drzewa wpół- 
obrobionego, wreszcie jaj i wyki. 
Dzięki temu Anglja jest najznacz
niejszym odbiorcą Litwy i eksport 
litewski do tego kraju stanowi 
32,00® ogólnego lit. eksportu, 
(Niemcy odbierają 29,00® ógóln. li
tewskiego eksportu). Jednakże w 
ddale  eksportu produk tów spożyu  - 
czych dominujące stanowisko z a - 
mują Niemcy (patrz cz. I niniejsze
go artykułu). Z drugiej s trony w 
imporcie litewskim przeważające 
stanowisko N iem iec ' zaznacza się 
we wszystkich pozycjach. Ogólny 
udział Anglji w imporcie litewskim 
wynosi tylko 14,00® (wobec 48® 
Niemiec) tego im portu  i polega na 
przywozie śledzi, węgla, tkanin ba
wełnianych i wcłnianycn

Z cyfr tych wynika, źe o  ile 
Anglja chętnie wykupywała litew
skie sutowce, c  tyle była bitą przez 
Niemcy przy sprzedaży swych fabry
katów. T o  też naturamem dąże
niem byłyby usiłowania w y rw n ia  
Litwv z pod kurateli niemieckiej. 
Jednakże istnieją pewne ODjawy, 
zdające się świadczyć o milczącym 
podziale wpływów nad Baltyiciem. 
Mianowcie Anglja szczególną uwa
gę zwracą na Łotwę i Estonię, na
tomiast Niemcy czute się zajmują

Uwaga! Podajemy do ogólnej wiadomości, 
że w SKlepie naszym Nr. 4 przy 

ul. Za w alnej Nr. 34 sprzonajj sip

kapusta i ogórki’ kiszone dobrei
3435 T-w o

jakoś i. 
A g ru m a r ia " .

0|  Bal kostiumowy
® Eta o ^ c z y  l e t n i e  dla harcerzy
M  odbędzie się dnia 1-go lutego 1927 roku w salonach garni 
0  3350-4 zonowego kiubu oficerskiego
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Litwą i częściowo Finiandją. Jeśli 
przypomnicie, że „Drang nach 
Osten* znajdzie u Anglików zro
zumienie jaku konieczność, posia
dania przez Niemcy nowych tere
nów na wschodzie, a to w postaci 
rekom pensaty  za kolonje i za 
„reńskie bezpieczeństwo", s tano
wisko Anglii w sprawach litewskich 
zdaje się niewyrażnem. Tern za
strzeżeniem opatrzymy skonsta to
wanie faktu ekonomicznych orze- 
ciwieństw Niemiec i Anglji w 
Litwie. T, Nagurski.

U w a g a .  Faktem  znamiennym jest 
ostatni przyjazd przedstawiciela W. 6ry- 
tanji w Rydze, do Kowna, i jego enun
cjacje na tem at konieczności nawiązania 
litewsko - polskich stosunków gospodar
czych.

t a M i j a t  Siudo dl? 
m sic iu o fil narudr

(Telef. od  wł. kor. z \.

O d niejakiego czas- r 
się w kołach polityc? 
ski, jakoby rząd no 
miarem utworzenia v. 
czasie  podsekretarj 
spraw  mniejszości 
przy Prezydium R a ’ 

Informujemy sit. 
nie jest w tei chw; 
leży jednakże zazi 
nicze s ta n o w isk o  d  
wie idzie po lmji 
wianego p o d se K m  

Decyzji w b i 
nie przewiduje s 
bliższych.



K U J E R W I L E Ń S K I Nr .  191768)

Kazimierz W lm b o r
Komisarz Rządu miasta Wilna, Kawaler Orderu

„Polski Odrodzonej**
zmarł w dniu 24-£o stycznia b. r.

Pogrążeni w głębokim żalu składają tą drogą hołd pamięci 
nieodżałowanego szefa 

K o m e n d a n t  I o f ice ro w ie  Poiićji P a ń s tw o w e j  m Wilna.

S. ł  P.

Kazimierz Wimbor
Komisarz Rządu, m. Wilna, współzałożyciel i długoletni członek 

Związku Polaków Ziemi Kowieńskiej.
w wieku lat 39, w dniu 24 b. m. zasnął w i3o^u.

Eksportacja zw łok z kościoła Pana Jezusa na Antokolu do iazjiiki odbędzie się

we środą 26 b. m. o godz. 5^ej ppŁ
Nabożeństwo Żałobne duszę zniacłego i ozpoczn.e się o godz. 10 
rano we czwartek w Bazylice, poczem nastąpi złożenie zwłok na cmentarzu Rosa.

O tych smutnych obrzędach zawiadamia ziomków
. Z arząd  Zw iązku Polaków  Ziemi K ow ieńskiej.

r  r . . Jprj: v*Sy ' ? f

s. t
Kazimierz W im bor

na posterunku wiernej i ofiarnej pracy dla dobra Państwa i 
Kraju, otoczony ogólną miłością i szacunkiem, po krótkich 
i ciężkich cierpieniach w dniu 24 b. m. w wieku lat 39, roz

stał się z nami.
Cześć Twej zacnej pamięci 
Drogi Kolego i Przyjacielu!

«

. jUT.... ... i l ... ... .

m  wiaoi
K o m ise rz  Rządu n a  m. Wilno.

Dnia 24-go stycznia o  godzinie 
3-ej po połcdniu w Klinice Uni
wersyteckiej na Antoicolu w Wilnie 
zmarł po operacji ślepej k :szki Ko
misarz Rządu na  m. Wilno Kazi
mierz Wimbor.

Św. p. Kazimierz W im bor uro
dził się 1-go marca 1887 roku w 
pow. Kowieńskim, gimnazjum u- 
kończył w Rydze, wydział prawny 
skończył w Petersburgu, do  służby 
państwowej wstąpił jako p o d p ro 
kura to r  przy Sądzie Okręgowym 
w Wilnie i przebywał na tem sta
nowisku od 12-go czerwca 1919 r. 
do 1-go lutego 1921 r. następnie 
mianowany został S tarostą  G rodz
kim w Wilnie, na którem to  sta
nowisku przebywał dc 1-go l;pca 
1922 r, O d tej chwili piastował 
nieprzerwanie Urząd Komisarza 
Rządu.

** *
Z głębokim żalem podajemy

wiadomość o śmierci powszechnie 
szanowanego i łubianego obywate
la i zwierzchnika władzy adminis-. 
tracyjnej w naszetn mieście. Ogra 
n'czając się na razie do podania 
tylko kilku najważniejszych dat z 
jego życia zaznaczamy, że obsząrne 
wspomnienie zamieścimy w num e
rze jutrzejszym.

** #
Zwłoki s. p. Komisarza 'Wim- 

bora  zostały wcsuraj d o  południu 
przeniesione do Kapflcy przy klini
ce uniwersyteckiej na Antokolu. 
Dla pierwszego doraźnego uczcze
nia pamięci zmarłego zebrało się 
mim o braku zawiadomień m nóstwo 
osób. Wieści o niespodziewanej 
śmierci ś. p. Wiratjora lotem błys
kawicy obiegła całe miasto, m nós
two życzliwych osób  kierując do 
łoża zmarłego.

Dziś o godz. 10-ej rano  w ka
plicy przy klinice odbędzie się ci
cha Msza Żałobna, w której weź
mie udział rodzina i przyjaciele 
Zmarłego.

O gudz. 5-ej po południu nas
tąpi przeniesienie zwłok do kate
dry. Pogrzeb odbędzie się środę

Symbol współżycia naro^owo-
ściowego.

Budow a w spólnego  dom u ludow ego w  N ow ogródku.
NOW OGRÓDEK, 24.1 (Pat.) 21 b. m. oabyło  się organizacyjne 

zeDranie przeastawicieli wszystkich naroaowości zamieszkujących ziemię 
nowogródzką, na którem  uchw alono przystąpienie do budowy w No
wogródku dom u ludowego będącego symbolem zgodnego współżycia 
wszystkich narodowości.

Na zebraniu tem postanuw iono wysłać do M aiszałka Piłsudskiego 
depeszę treści następującej: „B e lw e d e r .  M arsz a łek  P iłsudsk i.  P r z e d 
s taw ic ie le  narodow ośc i:  po lsk ie j,  b ia ło ru sk ie j ,  żydow sk ie j  i m an o -  
iTietańsk.ej, zam ieszku jących  z iem ię  n o w o g ró d z k ą ,  zeb ran i  w  dn. 21 
b m. n a  p ierw sze o rg a n iz acy jn e  p o s ied ze n ie  w  celu w y ło n ien ia  
centralnego k o m i te tu  b u d o w y  d o m u  lu d o w eg o  z iem i no w o g ró d zk ie j  
j a k o  e m b le m a tu  zgody, h a r m o n i jn e g o  w sp ó łży c ia  i m iłości do k ra ju  
i O jczyzny, ślą ToDie, P a n ie  M arsza łku ,  synow i n asze j  ziem i, wy
ra zy  h o łd u ,  czci i o d d an ia  i p ro s z ą  o ro z to c z e n ie  op iek i  nad  tem  
n aszem  d z ie łem " .

Depesrę powyższą złożono na ręce pana wojewody Beczkowicza.

Wręczenie biretu kardynałowi 
Lauriemti.

(Telefonem od włesnego korespondenta z Warszawy).

Dzisiaj odbędzie się na Zamku uroczyste wręczenie biretu kaidy- 
nałowi Lauriemu przez p. Prezydenta.

Uroczystość ta ma nosić charakter wybitnie podniosły. Weźmie w 
niej udział Rząd z p. premjerem Bartlem na czele, wyższy kler z ks. 
prymasem Hlondem na czele oraz kontpanja i szwadron przyooczny p. 
Prezydenta.

Wojna w C Kunach.
M arsz w ojsk  angielskich na Szanghaj.

LONDYN, 24.1 (Pat.) Jak donosi Biuro Reutera, pułk. wojsk an
gielskich w Pendzabie o trzym ał rozkaz wyruszenia do Szanghaju.

Jest  to  pierwszy krok rządu angielskiego uczyniony w myśl posta
nowień układu ze Stanami Zjednoczoiiemi, Francją i Japonją  w sprawie 
obrony  Szanghcju.

LONDYN, 21.1 (Pat )  Ministerstwo wojny donosi, iż rząd indyjski 
przygotov'uje wysyłkę do Szanghaju dwuch batalionów wojsk angiel
skich i 2 ch indyjskich wraz z oddziałami pomocniczemi.

In terw encja  zbrojna Japonji.
TOKIO, 24.1 (Pat.) Japonja nie zamierza narazfe wysyłać swych 

wojsk do Chin wychodząc z złożenia, ze jednostki stacjonujące na w o
dach chińskich podołają  zadaniu na wypadek konieczności interwencji 
zbrojnej. 4 kontr-torpedowce japońskie ©trzymały rozkaz natychmiasto
wego wyruszenia do Szanghaju.

N iezależność lub w ojna.
HANKOU, 24.1 (Pat.) W ogłoszonem tutaj manifeście rząd kan- 

tonsKi oświadcza, że ookoj jest niemożliwy dopóki Chiny nie odzyskają 
całkowitej niezależności.

E

3efm i Rząd.
(Tel. od w łasn. 1 kor. z Warszawy).

S praw a aresz tow anych  po
słó w  w  kom isji reg. f nie

tykalności poselskiej.
Sejmowa komisja regulaminowa 

i nietykalności pc-seisKiej pizystą- 
piła dziś do rozpatrywania sprawy 
wydania sądom aiesztowanych po 
słów. Na posiedzeniu obecny był 
marszałek R^taj oraz przedstawicie
le rządu: minister sprawiedliwości 
Meysztowicz, podprokurator Sądu 
Apelacyjnego w Wilnie Przyłuski, 
p rokura to r Sądu Apelacyjnego w 
Warszawie Rudnicki, radca M-?twa 
Sprawiedliwowści Moidenhaver i z 
nadzoru prokuratorskiego przy 
M-stwie Sprawiedliwości p. Ku
czyński.

Przewadniczący komisji poseł 
Popiel (NPR) otwierając posiedze
nie zaznaczył, że zwołał je w po
rozumieniu z p. marszałkiem Sej
mu, choć spiawa nie przeszła jesz
cze formalnie przez plenum Sejmu 
Na porządku dziennym jest sprawa 
aresztowanych posłów. Przewodni
czący zaproponował, aby przede- 
wszystkiem wybrać referenta, a n a 

stępnie skorzystać z obecności 
przedstawicieli rządu i Doprosić icn 
o udzielenie wyjaśnień.

Gtos zabrał marszałek katuj, 
oświadczając, że u tarł się usus, 
cnoć nie postanawia tego regula
min, że wnioski o wydanie posłów 
są w noszone przez rząd do Sejmu 
a plenum przekazuje je dopiero 
komisji. W tym wyjątkowym wy
padku marszałek zapi oponow ał 
prezesowi komisji zwołanie natych
miast posiedzenia ze względu na to. 
że przytrzymywanie tych posłów  w 
areszcie uznać należy za stan n ie 
normalny, z którego jaknajrycnlej 
należy wyjść. Jeżeii jednak podnie
sie się choćby jeden głos protestu, 
marszałek musiałby się czuć skrę
powanym dotychczasowym zwy
czajem parlam entarnym i wycofałby 
sprawę, a jutro t. j, we wtorek 
pienum Sejmu przekazałoby ją 
komisji.

Poseł Jeremicz (KI. Białor.) 
powiedział co następuje: „Aresztu
jąc posłów rząd złamał Konsty
tucję. Nie widzę jednak potrzeby 
przy rozpatrywaniu tej wraśnie 
sprawy łamać jeszcze regulamin. 
Nie widzę powodu do takiego po
śpiechu, natom iast będę prosić 
Pana Ministra o  wyjaśnienie*.

Przewodniczący pos. Popiel o- 
świadczył nato: ŁNa porządku
dziennym jest tylko ta jeana SDra- 
wa. Jeżeli poseł Jeremicz podtizy- 
m a swój protest, to posiedzenie 
natychmiast bęazie zamknięte, a na
stępne będzie mogło sie odbyć naj 
wcześniej we ś rodę r a n o ”.

Ponieważ pos. Jeremicz protest 
swój DOdirzvmat, przewodniczący 
z tm k n ą ł  posiedzenie.

Zaprzysiężenie min. M ie- 
dzińskiego

Wczoraj powrócił ze Spały 
p. Prezydent Rzeczypospolitej i po  
przybyciu na Zamek odeorał przy
sięgę od nowomianowanego mi
nistra Doczt i telegrafów p. Bogu
sława Miedzińskiegc.

Z ZAGRANICy.
i

Ju g o s ,  awja a  p a ń s tw o  b a ł ty ck ie

BIAŁOGRÓD, 24.1. (Pat). Dzien
nik „Vrem e“ dowiaduje się, że rząd  
jugosławiański ma zamiar nawią
zać stosunki dyplomatyczne z pań
stwami bałtyckiemi. Poseł Jugosło 
wiański w Warszawie miałby * ob
jąć dodatkowo funkcje zastępcy dy
plomatycznego królestwa S. H. S. 
w Helsingforsie, Rydze i Tallinie, 
zaś poseł w Berlinie objąłby takie 
funkcje w Kownie,

Ż ycz liw e  przy jęcie  p. Knolla we 
W łoszech.

BERLIN, 24.1. (Pat). „Berliner 
Tageblatt* donosi z Rzymu, że no 
wy poseł polski p Roman Knoll 
został pizez prasę włoską przyjęty 
barazo życzliwie jako osobisty 
przyjaciel marszałka Piłsudskiego.

Poseł Knoll rozpoczął we Wło
szech —  jak donosi dziennik żywą 
propagandę gospodarczą na rzecz 
Polski.

w d o m u  ę ie c e u a s a  Rodziew icza.

Miasto nasze zostało  zaał&ritro- 
wano niezwykłą wiadomością o  re 
wizji, przeprowadzonej w ubiegły 
piątek w mieszkaniu powszechnie 
znanego i szanowanego mecenasa 
Wacława Rodziewicza.

Sprawa przedstawia s ię  n astę 
pująco:

W toku śledztwa prowadzonego 
w W arszaw i: w sprawie areszto
wanych hrcmadowców, spotkano 
się z notatką, że w pewnej sp ra
wie politycznej występować miał 
jako obrońca mec Rodziewicz. Ta 
zupełnie naturalna i niewinna wia
domość sprawiła, że władze war
szawskie zwróciły się do Wilna z 
pi opozycją Drzeprowadzenia rewizji. 
P rokura to r  Sądu Okręgowego u- 
dzielił na rewizję zezwolenia. Sę
dzia śledczy p. Chełstowski zjawiJ 
się w asyście poiicji do mieszka
nia mec. Rodziewicza przy ul. Mon 
twiłłowskiej Nr. f, wskazując, że 
celem jego wizyty jest przeprow a
dzenie rewizji. Mec. Rodziewicz za
protestował przeciwko niezwykłe, 
wizycie i oświadczył, że pragnie 
zawiadomić dziekana Rady Adw o
k a c k i)  Drof Jundziłła. Sędzia śled
czy nie zgodził się jeanak na wy
słanie sekretarki mec. Rodziewicza 
do prof. .lundziłła i zatrzymał ją 
na miejscu. Przypadkowo nadszedł 
jednak mec. Hiehorowicz, k tóremu 
udało się zawiadomić prof. ju n -  
azilła, który niebawem przybvł do 
mieszkania mec. Rodziewicza. T ym 
czasem przystąpiono do rewizji 
p rzew ra ca ją c  a k ta  spraw  sądow ych , 
które p-owedzi obecnie mec. Ro
dziewicz. Z abrano niektóre druki 
polityczne, załączone do spraw. O 
zupełnej „niewinności',  i uzyskane
go tak niezwykłą drogą „materja- 
łu* świadczy, że zebrane akta zo
stały następnego dnia zwrócone’ 
ich prawemu posiadaczowi.

ja k  stwierdzono później, p ro 
kurator Sądu Apelacyjnego w W il
nie p. St. Pliszczyński nie był po
wiadomiony o niezwykłych zamie
rzeniach Dod'egłych mu władz w 
stosunku do mieszkania > mec. Ro
dziewicza.

W związku z powyższą SDrawą  
Raaa Adwokacka w Wilnie wysła
ła natychmiast energiczny protest 
do p. P rokura to ra  sądu Okręgo
wego w Wilnie oraz do p. Mini
stra Sprawiedliwości, zawiaoawia- 
jąc jednocześnie o  zaszłym fakcie 
Naczelną Radę Adwokacką.

Tyle sucha kronika wypadków. 
Sprawa rewizji u mec Rodziewicza 
odbije się niewątpliwie glośnem 
echem w Wilnie i w Warszawie. 
Mamy ao czynienia z oczywistem 
bezprawiem. Anykuł ósm y Statutu 
Palestry poręcza ustawowo tajem 
nicę zawodową adwokat? Nie po 
zwala op adwokatowi zdradzać in- 
formacyj uzyskanych od klijenta, 
ani też sądowi wkraczać w tajem 
nice zawodowe obrońcy. Prawa o- 
bywateiskie zostały wiec tu  zła
mane.

Pozatem m am y do czynienia z 
fantem naruszenia nietykalności 
mieszkania cziowieka powszechnie 
znanego i szanowanego, piastujące
go w ysoką godność członka Rady 
Adwokackiej. Mec. Rodziewiczowi 
należy się sruszne jzadośću^zynienie.

Kio winien? Władze lokalne by
ły tu wykonawcami jeśli nie rozka
zów z góry, to dyrektyw kiórym, 
jak to  mieliśmy m o ż n o ś ć  wykazać  
w całym szeregu wypadków, w cią
gu ostatnich 10 dni, da się wiele 
zarzucić i  punKtu Widzenia celo
w ości .

Za niezwykły takt, jaki zaszedł 
na naszym bruku, nie iest o d p c  
wiedzialny tylko p rokura to r Sądu 
Okręgowego p. Sztajnmann.

O dpow ied zia ln o ść  pon osi w c a 
łe j  p e łn i n a cze ln y  prokurator pań 
s t w a —  nnnistei sp raw ied liw ości p. 
A lek sa n d er M eysztow icz.  -  >

T o  musi być powiedziane jasno.

Z jazd  w Karlsruhe.
(Dokończenie).

Trzeciego dnia obrad Zjazdu 
Demokratów i Radykałów w Kals- 
ruhe— stała na porządku dziennym 
sprawa pracy i płacy („Salariat"), 
k tóra  nie obudziła żywszych prze
ciwności jako ogólnie dla wszyst
kich zrozurmała i już powszechnie 
uznana. Skorzystał z zabrania 
głosu obecny minister spraw wew
nętrznych Rzeszy (in statu demis- 
s ionis łącznie z całym gabm etem )— 
dr. Kulz. Uchwalone rezolucje w 
niczem nie odbiegają od sztanda
rowych żądań przedstawicieli r o 
botniczych w sprawie ustawodaw
stwa robotniczego, obowiązującego 
dziś w Polsce.

Na osiatniem posiedzeniu po-

święconent sprawom organizacyj
nym, glosowaniu poprzednich wnio
sków', pożegnaniom i podziękowa- 
n>om — odznaczyła się delegacja 
polska.

Pierwszy zabrał glos pos. Cho- 
mifisKi dla zgłoszenia wniosków 
organizacyjnych. W swem przem ó
wieniu stwierdzał konieczność wy
tężonej pracy demokr?tycznej w 
myśl odwiecznych haseł wolności, 
równości i braterstwa, jedynie m o
gących wprowadzić na ziem i dob
robyt i pokój wszechświatowy. 
Żądał bardziej zwartych ram o rg a
nizacyjnych dla „Ententy“ dem o
kratycznej, któreby mogły „nietyl- 
ko uczcić szczęśliwy m om ent ro 
dzącej się przyjaźni francusko-nie- 
mieckiej, aie rówmież ożywić prze
konanie o  braterstwie powszech- 
nem “ . Zakończył odczytaniem wnio
sków, zmierzających do uchwale
nia— regulaminu oraz do takiej o r 
ganizacją któraoy na kongresach 
dawała w przyszłości możność wy
powiadania się większej ilości mów
ców, szczególniej nad sprawozda

niem Komitetu Wykonawczego—jak 
również pi opozycje by ten komitet 
podawał w ,.Biuletynie" swoim d o 
kładne wiadomości o  stronnictwach 
biorących udział w Entente, jak i o 
ich stanowisku w poszczególnych 
kwestjach obchodzących ogół 
demokracji; europejskiej. Zaraz po 
p. Chomińskim przemawiał nowo- 
obrany  sekretarz generalny p E. 
Barel, podtrzymując wnioski dele
gacji Polskiej jakc ideał do k ió re- 
go m a dążyć Komitet Wykonawczy 
(do któiego z Polaków należy jako 
wiceprezes Dr. Motz. stale miesz
kający w Paryżu). Dalej Przewod
niczący Berendsen „usilnie p ro s i ł” 
zebranie o przyjęcie wniosku pol
skiego —  co też przez powsianie 
z  miejsc zebranie jednogłośnie a k 
ceptowało. Rzecz na pozór drobna 
wnioski organizacyjne — ale miało 
swoje znaczenie. Przedewszystkiem 
była to  inicjatywa polska— uwień
czana Drzytcm całkowicie morał- 
.itm  i formalnem powodzeniem. 
Dalej zacytowane powyżej słowa 
pos. C hom ińskiego z przychyliłem

co do rosnącej przyjaźni francus- 
ko-niemieckitj zostały przyjęte przez 
inne naroay reprezentowane na 
Zjeździe z zadowoleniem, gdyż ob
jawy tej przyjaźni przeradzały się 
chwilami w duet tak intensywny, 
że zdawało się iż dla innych nie 
było już miejsca. Dzieje się to, 
zresztą, obecnie niemal na wszyst
kich zjazdach międzynarodowych. 
Francuzi również zrozuirneli o  co 
chodzi i żwrócili następnie żywsze 
objawy swej serdeczności również
i w naszą stronę.

Następnie zaznaczył? się znów 
nasza delegacja przy głosowaniu 
wniosków w sprawie szkolnictwa; 
wnioski te sformułował prof. Stein- 
man, Szwed, przyczem ostami u s
tęp opiewał, że w szkołach pań
stwowych i komunalnych nauka 
religji, o ile ma miejsce, winna 
być fakultatywna. Przy tej sprawie 
Niemcy puścili farbę, prosząc by 
tego ustępu obecnie nie uchwalać— 
Odraczaj }t go do następnego kon
gresu. t Francuzi których ta rzecz 
nie obchodzi, bo wykładu religji

nie m a ją — gotowi byli zgodzić się 
na to. Protestował natomiast gorą
co przeciw takiemu odkładaniu pro
fesor szwecki

Pos. Łypacewicz imieniem dele
gacji polskiej przemawiając po fran
cusku i po  niemiecku Dopari Szwe
da. dowodząc że cnoć w Polsce 
nauka tehgji jest obowiązkową — 
ale demokraci nie powinni dopusz
czać do s tosowania obłudy i zm u
szania dzieci niewychowanych reli
gijnie przez rodziców do praktyk 
i nauki im obcej. Delegacja Polska 
i SzwecKa zostały przegłosowane— 
ale było to  dobre towarzystwo i 
zasada demokratycznie nie ob 
łudna.

Wreszcie przy zakończeniu d o - 
siedzenia, gdy zaraz po  dziękczyn- 
nem dla wszystkich orzemówieniu 
prezesa Berendsena — zabia ł po 
niemiecku (jedyne polskie przem ó
wienie w tym języku) głos pos. 
Dąbski, dziękując w imieniu zebra
nych demokratom niemieckim jakc 
gospodarzom za gościnność i o r 
ganizację kongresu, serdeczne to

podziękowanie w ręce niestrudzo
nych Dr. Haasa i Dr. Heilego. Uprze
dziliśmy w tem Francuzów kiórzy 
dopiero później znaleźli sposob
ność powtórzenia jesze te  iaz tej 
grzeczności w stosunku do  Niem
ców

T ak zakońc/yła się oficjalna 
część Zjazdu. Nierównie ciekawszą 
byłafczęść nieoficjalna- -m ianow icie 
rozmow y kuluarowe, śni? aniowe, 
ODiaaowe. przyjęcipwe. Dr. Haas
podejm ował gości rautem, potem 
miasto zaprosiło  na przedstawienie 
„H ugonotów " do opery — wreszcie 
Prezydent państwa baueńskiego,
(pełniący, zresz ą. jednocześnie
funkcje premjer? i ministra snarbu 
(co za oszczędnośćl przypomnijmy, 
że to  prawowity następca wielkich 
książąt badeńsk.ch) zaprosił na 
przyięcie, uri wmaicone pięknym
Kom ertem i aoskonałem i zakąska
mi ptzy państwowym świetnem pi
wie (!) Przemówił p'-żytem, cnoć 
sam  centrowiec, bardzo dem okra
tycznie, wii?jąc zebranych i podno
sząc pokojowość narodu niemiec
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Zycie gospodarcze.
W sprawie ceł wywozowych na zboże.

Gameta Handlowa A W w ostat
nim numerze podaje następujące 
informacje na podstawie wywiadu 
z jednym z wybhnych działaczy 
na gruncie organizacji naszego ek
sportu zbożowego.

W dziale żyta od dłuższego już 
czasu eksport absolutnie się nie 
kalkuluje. Od kilku miesięcy ek
sport  żyta.zagranicę był minimal
ny i dotyczył przeważnie tych 
dzielnic Rzeczypospolitej, które w 
tej dziedzinie najwięcej mogą p ia-  
cować na wvwóz. Ceny na zyto w 
kraiu częstOKroć były wyzsze, ani
żeli zagranicę, i dlatego warunki 
proponowane naszym eksporterom 
n:e konweniowały zupełnie.

Urodzaje kampanji roku 1926/27 
są do 30$ mniejsze, aniżeli w roku 
1925/6, d'atego też podaż żyta jest 
stanowczo mniejsza, aniżeli n o r
malnie. Jeżeli wywożono do tej 
pory żyto zagranicę, to  przeważnie 
ze strony takicn rolników, którzy 
mieli nóż na gardle w postaci róż
nych zobowiązań, płatnych na po
czątku kampanji 1926/7 r. Obywa
tele zamożniejsi nigdy się nie śpie
szyli z wywozem, wiedząc barazo 
dobrze o  tern, że najwyższe ceny 
na zboże są  nie na początku o k 
resu realizacji, lecz na przednówku, 
kieay podaż jest mała. Dlatego 
pos'adają oni na składach jeszcze 
poddostatkiem zboża. Prawda, że 
takich ziemian jest dzisiaj w

Ruch zawodowy.
L ikw idacja  ro z ła m u  w Z w iązkach  

Z aw o d o w y ch .

Onegdaj odbyła się konferencja 
przedstawicieli wileńskich socjali
stycznych Związków Zawodowych, 
na której omawiano szeroko spra
wę wyłonienia wspólnej lepiezen- 
tacji Związków Zawodowych po
zostałych pod wpływem P. P S. i 
Związków' Zawodowych, zgrupo
wanych dokoła komisji rezydują
cej przy ul. Wielkiej.

W wyniku onrad postanow iono 
Utworzyć Okręgową Radę Związ
ków Zawodowych, do której wep 
dzie po 6 przedstawicieli obu Ko- 
misyj, pod warunkiem, iż we wsno- 
mtiianei Radzie Okręgowej będą 
reprezentowane tylko związki scen
tralizowane, t. j. takie, które są 
podporządkow ane odpowiedniej 
centrali w Warszawie.

Z łona klasowych związków 
secesyjnych do Rady Okręgowej 
weszli: pp. Godwod. Zasztowt, Ju-

Polsce znikom a ilość, gJyż warun
ki onecne są Dardzo niekorzystne 
dla rolnictwa, lecz należy przy
puszczać, że żyta do świeżych zbio
rów powinno nam staiczyć przy 
ogięanym i oszczędnym rozdziale.

Ostatnio wprowadzone cło na 
żyto eksportow ane zagranicę w 
ilości 15 zł. od 100 k lg . siłą rze
czy musi zahamować zupełnie w y 
wóz, lecz należy bardzo powątpie
wać żeby podziałało na zniżkę cen 
na rynku krajowym.

Ceny pszenicy w Polsce są 
bardzo wysokie, i dlatego w zwią
zku z wprowadzeniem cła ekspor
towego pow inny saaśc. Ostatn io  w 
b, Korgfesówce i w Poznańskiem 
żądają za pszenicę wagi 125,6 fa n 
tów holenderskich ń*. st. za łado
wania do 54 zł., gdy tymczasem 
importowana z Rosji (orzy  130 f. 
hol. wagi) franco st. Warszawa 
wynosi 54 zł. Z tego wynika, że 
konkurencja pszenicy rosyjskiej 
zmusi Dolskich producentów do 
obniżenia cen i dlatego zniżki na 
pszenicę należy się spodziewać 
wkrótce.

Owsa i jęczmienia mamy pod- 
dostatkiem, dlatego ceny powinny 
pozostać na poziomie dzisiejszym 
temoaraziej, że mało się różnią 
od  zagranicznych. Wywóz jęczmie
nia paszego zagranicę absolutnie 
się nie kalkuluje, zapotrzebowanie 
stamtąd jest zuDełnie minimalne.

dycki, Aronowicz, EpsztcjnOwna i 
Dzidziu!.

Komisja Okręgowa z ul. Kijow
skiej m a wydelegować 6 przedsta
wicieli w najbliższych dniach. (Z)

Zamieszczając powyższą wia
domość, wyrażamy żywe zadowo
lenie, że nakoniec został zlikwido
wany zatarg tak szkodliwy z p u n k 
tu widzenia interesów wileńskich 
mas robotniczych. Red.

Z G ie łdy  W ileńskiej w dniu
’ :4 .  i . r. b

ląd. płac. tranz.
Dolary St Z jtd . 8,96. 8,94 —

Czeki i wpłaty
Berlin 2,133/4 2,13 —
Paryż — — 0.358
Pubie złote 4,76 4,75 -
Listy zastaw. Wił, B

Ziemsk. zł. 100 33 31.75 —

Z  G ie łd y  W arszaw sk ie j  w  dniu  
24 I. b. r.

1. Waluty
sprzedaż kupno  

Dolary o,97 8,90 8,94
II. Dewizy

Londyn 43,78 1 43,68 43,57
Nowy-York 9.UU 8,98 9,00

Kino „POLON JA“, nL Kituitza Ł U.
D z iś !  D z iś !
Dawno oczekiwany szlagier sezonu 1927 r.

Z ło ta  se r ja  p rodukc ji  Polsk ie j.  K ażdy m usi  u jrzeć
P ie ś ń  M iło ś c i

TRĘDOWATA
współczesny dramat saionowy w 12 akt. według słynnej 

powieści HELENY MNISZKÓWNY.
W rolach głównych gwiazda ekranu

Jadwip SiuBstó i Józef
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Dzień HarszaiJsa Piłsudskiego,
(Tel. od  wł. kor. z Warszawy).

Wczoraj wieczorem Marszalek 
Piłsudski rewizytował kardynała 
ks. Rakowskiego.

Następnie p. Marszałek udał s :ę 
do gmachu Gen. Inspektoratu, 
gdzie pod jego przewodnictwem roz 
poczęła się kilkudniowa odpiaw a 
inspektorów i wyższych oficerów, 
przydzielonych do Gen. Inspekto
ratu.

W odprawie tej b<orą udział gen. 
Rydz-Śmigły, gew. Skierski i gen. 
Romer.

P. Colcan u W.-jMjera fo fk
(Tel. od wł. kor. z Warszawy).

Wczoraj p. ColLan, szef sekcji 
mniejszościowej przy Lidze N aro
dów, złożył wizytę p. Wice-premjc- 
rowi Bartlowi, k tóremu w dłuższej 
rozmow ie przedstawił swe spo 
strzeżenia z ob.azdu górno-ślą
skiego.

Posiedzenie Rady Ministrów.
Dowiadujemy się, iż zapowie

dziane na środę posiedzeń? Rady 
Ministrów zostało  odłożone na 
koniec bieżącego tygodnia.

Na tern posiedzeniu rozpatry
wane będą między innemi sprawy 
polsko-gdańskie, związanie, jak wia
domo, z toczącemi sie obecnie ro 
kowaniami celnemi.

Pozatem Rada Ministów omówić 
m a przygotowaną już odpowiedź 
iządu polskiego na rr.emorjai prof. 
Kem m ererai wniosek min. Czecho
wicza o powołaniu członków rady 
finansuwej.

Z d z i c z e n i e .
System, jakim Narodowa De

mokracja walczy z najpiękniejsze
mu przejawami życia polskiego, — 
które nie z jej ooozu oczywiście wy
szły, był zawrze plugawy. Do kul
minacyjnego punktu dochodzi na 
naszym gruncie, gdy idzie o „Strzel
ca", organizację, mającą za sobą 
tradycję organizowania walki o 
niepodległość. W „Gazecie Porań, 
nej Warszawskiej" Nr 18 zamiesz
czona została korespondencja z Wil
na, rzucająca podłą pofwarz na zwią
zek „Strzelca“ z..., kom som ołem , 
Faktów naturalnie żadnych.

T w ie r d z e n ia  na ten  tem a t brzm ią . ' 
„Niejednokrotnie w pras ę narodo

wej zwracana uwagę na istoienie 
wśród rmodzieży szkoinej najrozma
itszych tajnych o i janizacyj będącycn 
pod wpływem bądź kom u.iistów bądź 
też jakichś nieinanych bliżej czynni. 
ków “.
Albo:

„Mam wyraźnie, ze czas najwyższy, 
by... komitet) rodzicielskie... posta
rały się ochronie młodzież przed zgu
bnymi wpływami, które ubeeme tą 
drogą do młoazieży się przedostają, 
a które niekiedy prowadzą do ja- 
czejek „kom som ołs-*.
Pomi,amy bezsensownie napaści 

osobisie na pracowników „Strzel
ca", również unikające faktów, ja
ko wnoszących światło prawdy.

Trzeba być wykutym z wszel
kich zasad etycznych, by w podo
bny sposób pisać o  organizacji, — 
której zadaniem jest przygotowa 
nie obywatela do oorony państwal 

Dla „Strzelca" piana na ustach 
jego przeciwników będzie dowo
dem, że jest przecie siłą i służy 
dobrej idei. Walka bronią nieucz
ciwą, walka przeciwko ofiarnej 
młodzieży polskiej kwalifikuje jej 
„bohaterów " jako próchno, które 
z życia polsk.ego coprędze,' u su 
nąć należy. Na niecne ataki jest 
tylko jedna odpowiedź: organizo
wać Się!

Wieści- z kraju,
m. SWItjCIANY. 

dnia 19 stycznia 1927 r.

Do

Rzecz d z itjt się w majątkach klucza ordynacji Michorowskich, Słodkow- 
cach, Głębowiczach i W Warszawie.

Rea.izacja i reżyserja: E dw ard P ucharsk i i Jó ze i W ęgrzyn. . . ,
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kiego, który „dobrowolnie uznał 
swoją granicę wschodnią". W cza
sie przyjęcia pod oknam i przecią
gnął malowniczo wyglądający k o ro 
wód z pochodniami republikańskie
go zw lązku strzeleckiego, który rze
czywiście wyglądał pokojowo i bur- 
szowsko raczej, niż milnarystycz- 
n.e.

Pen Prezydent kiwał do nich 
rąceką z ba lkonu—a oni tak samo 
dobrodusznie do niego. Robiło to 
stanowczo więcej wrażenia republi
kańskiego, niż Berlin, gdzie jedy
nym ej śladem przez nas odkrytym 
bv. "apis, opiewający, że plac, na 
ktć ryrr się mieści znana kolumna 
zwycięstwa, odlana z armat fran- 
cusk c x 1870r., zwie się obecnie 
„Platz der R epub ''k“ .

Śród konfrrencyj odbytych przez 
de egacje_ Dolską należy wymferuć 
jedną z I ancuzami, a drugą z naj
poważniejszymi politykami niemie
ckimi tara or- cnymi, przyczem spo
kojnie um av lano w charakterze in
formacyjnym najdrażliwsze sprawy,

w rodzaju ilości Niemców w Polsce, 
a Polaków w Niemczech i t p 

Og ilne wrażenie pozostało ta
kie: Zachód Europy głębokimi kro
kami wstępuje, a przynajmniej usi
łuje za wszelką cenę wstąpić w etę 
długotrwałego pokoju i przyjaźni 
sąsiedzkiej. Jeśli Wschód tego nie 
rozum ie — pozostanie na uboczu. 
Przy takich narodzinach psychicz
nego (nietylko formalnego) pacyfi
zmu musi być Polska obecną— 
rnusi współdziałać i swoim przy
kładem oraz wagą swego demokra- 
tyzmu i Dokojowości znaczyć ślad 
swej współpracy w budowie moral
nego gmachu szczęśliwej ludzkości. 
To iei racja i uzasadnienie bytu; 
pod względem obronnym  ważniej
sze nieiaz od niejednej twierdzy.

Jeszcze jedno: w Karlsruhe było 
ciepło w styczniu, tak ciepło, ze 
widywało się nawet ludzi bez płasz
czów —  oby to ciepło było debrą 
wróżbą dla budzącej się erv  poko
jowego współżycia demokratycz
nych ludów. ,

L. Ch.

Prezes Macierzy Szkolnej dr. 
Węsławski nadesłał nam sp ros to 
wanie w sprawie sobotniego na
szego artykułu wstępnego p. t. 
„O  nasze szkolnictwo11. Nawał 
materiału zmusza nas do odłoże
nia go do następnego numeru, w 
którym zamieścimy je wraz z ob- 
szerniejszemi uwagami na temat 
P. M. 3.

M na tia pffiwip
W nocy z 21 na 22 stycznia 

1926 roku  tuż obok  Wilejki p o 
wiatowej został zamordowany Jan 
Smolik, który miał porachunki o- 
sobiste i polityczne z Hurtkami 
białoruskiemu

W tej sprawie został areszto
wany tamtejszy hurtok incorpo .e  
w składzie prezesa A. T rzec ia 'a  
członków zarzadu T, Nowaszows, 
J. NowaszoWa, G. Nowaszowa, L. 
Trzeciaka i Mikołaja Kopciuka. (z)

M i  o cii

Redakcji K urjera  W ileń
skiego.

Na zasadzie art. .21 Dekretu w 
przedmiocie tymczasowych prze
pisów prasowych z dnia 7 lutego 
1919 r. (Dz. Pr. P. P Nr. 14, poz. 
186) proszę o  umieszczenie w naj
bliższym numerze czasopisma na
stępującego sprostowania:

W numerze 12-m (761) z dnia 
16 b . iii.  czasopisma „Kuij r Wi
leński" został umieszczony artykuł 
p. t. „Strzelec”, „Sokół" i Admini
stracja, w którym autor zarówno 
pod moim adresem, jak i podle
głego mnie Urzędu Starostwa po
dał kilka zarzutów o tern, jakobym 
miał popierać tendencyjnie, korzy
stając ze swego urzędowego sta- 
nowiska, niektóie organizacje sp o 
łeczne, inne zaś zwalczać. Redak
cja podzielając n iedwuznaczna słu
szność tych zarzutów w przypisicu 
swyrn duwodzi, że Urząd S tarost
wa Swięciańskiego jest, zdaniem 
Redakcji „ekspozyturą narodowej 
demokracji*.

W celu ośw ietlenia istotnego  
stanu rzeczy podaję co  następuje-

1) Stowarzyszenie sportowo- 
gimnastyczne „S o k ó ł11 w Święcia- 
nach, od paru tygodni tu zorgani
zowane, korzysta z mego poparcia 
absolutnie narówni ze wszystklemi 
innemi organizacjami, raającemi 
na celu wychowanie fizyczne. P o 
p a s i e  to nie wychodzi poza ram 
ki prawem określone i przeto nie- 
piawda jest, by „S o k ó ł11 był tu 
organizacją specjalnie uprzywilejo
waną. Stwierdzam kategorycznie, 
że n itomu z urzędników Staiost- 
wa nie dawałem zezwolenia na za
łatwianie w godzinach urzędowych 
w lokalu Starostwa SDraw powyż
szej organizacji, jak również na 
zebraniu orgamzaryjnem „S oko ła11 
z powodów odemnie niezależnych 
nie byłem ooecny i żadnej konfe
rencji z Zarządem tegoż Towarzy
stwa dotychczas nie miałem, tern 
samem nie mogłem upoważnić ni
kogo do powoływania się na moje 
poparcie.

2) Nieprawdą jest, że organi
zacja „Sirzelec" spotyka się z nie- 
przychyluością urzędników S taro
stwa (nie miałem ani jednej kon
kretnej skargi ze strony „Strzelca" 
w tej m erze), natom iast prawdą 
j^śt, że przedstawiciela Związku 
Strzeleckiego kouptuwałem do Ra
dy Przysposobienia Wojskowego, 
popierając tą organizację na rów
ni z innemi, wchoćzącemi w skład 
powyższej Rady.

3) O dm ow a wydania Zarządo- 
v i „Strzelca" zezwolenia na wyś
wietlenie obrazów kinematograficz
nych w sali p. Szakahsa w Św,ę- 
cianach istotnie została spow odo
waną tem, że sala powyższa nie 
nadaje się w obecnym stanie do 
urząd ienia w mej przedstawień te
go rodzaju. To też nieprawda jest, 
że wyłącznie Związkowi S trzelec- 
kiemu nie wydano rzeczonego poz
wolenia (o które ubiegał się Pre
zes tegoż Związku p. Ozdzyński — 
N^czei nk Urzęuu Pocztowego), a 
prawdą jest, że p. Rynciakowi po 
siadającemu koncesję na kino wę
drowne ze specjalną kabiną ognio
trwała, konstrukcja której została 
zatwierdzoną przez Urząd Woje
wódzki, również jeszcze w grudniu 
m cu roku ubiegłego odmówiłem 
zezwolenia na dalsze wyświetlanie 
obrazów w sali p. Szaicalisa na rok 
1927 ze względów powyżej przy to 
czonycb i w związku z zażaleniem 
Okolicznych mieszkańców.

Zaznaczani, że p Ożażyńskie- 
mu wskazywane były inne lokale, 
nie nara aiace miasta na niebezpie
czeństwo ogniowe, a nadające się 
w zupełności do urządzania w nich 
w.dowisk publicznych, jednak p. 
Ożożyński z niewiadomych mi 
powodów z powyższych wskazó 
wek nie zechciał skorzystać.

■ Stwierdzam, że obowiązujące 
przepisy techn.czno-ogniowe nie 
przewidują żadnych, ulg dla orga
nizacji społecznych w tej mierze, i 
zresztą takie ulgi logicznie są  nie
dopuszczalne, gdy chodzi o  bez
pieczeństwo pożarowe.

4) Nieprawdą jest, że ja oso- 
biście, luh też urzędnicy podległe
go mnie Starostwa zaangażowani 
są w pracy politycznej na korzyść 
tego lub innego Stronnictwa, na
tom iast Drawdą jest, ż t  Starostwo, 
jako takie rr.a ściśle określona 
p-awem zadania, przeto me jest i 
być nie może „ekspozyturą"  jakie
go bądź stronnictwa politycznego.

W iio ld  Żuraw ski, 
Starosta Święciański.

*' * *
Zamieszczając niniejsze spro

stowanie, zaznaczamy, ze w nume^ 
rze jutrzejszym nie omieszkamy 
zamieścić obszernego komentarza 
do niego. Red.

J. M. R ek to r  U. S. o .

Ś lin !;!!)  Pigoń.
Obrany w dniu 22 b. m. rek to

rem wszechnicy wileńskiej prof. dr. 
Stanisław Pigoń urodził się 27 
wrześaia 1885 r. w Ko.iibomi, p o 
wiecie Krośnieńskim. Ho ukończe
niu gimnazjum w laśie sti dj« u- 
niwersyteckie odbył w Krakowie i 
tam się doktoryzował. W czasie 
wojny walczył na froncie francus
kim, rosyjskim i włoskim, w armji 
polskiej b ia ł  uuział w obrćm e 
Lwowa, w walkach w rejonie Ko
wla, a  w r. 1920 w cbręDie !V ar- 
mji jsico oficer pocjągu pancer
nego

Po wojnie przeciągu półtora ro 
ku wykładał jako z2°tęrea  profe- 
so r a w uniwersytecie poziiefPkim. 
Uzyskawszy v e» ;am  legendi w 
Krakowie, w r. 1921 przybył do 
Wilna, gdzie obj^ł katedrę historji 
literatury polskiej.

Rektor Pigoń specjalnie poświę
cił się badaniom twórczości Mic
kiewicz?, których wyniKiem jest 
szereg cennych rozpraw, wydanych  
o s o b n o  bądź też rozrzuconych  po

czasopismach. Ostatnią kapitalną 
pracą w' tej dziedzinie jest wydanie 
krytyczne „Pana  Tadeusza" w kra
kowskiej „Bibliotece Narodowrej‘ 
Wcześniej zostały wydane następu
jące prace prof. Pigonia: „O księgach 
narodu i pielgrzymstwa A Mickie
wicza" (1911), „Do podstaw wycho
wania narodow ego11, z „Z  epoki 
Micloewicza11 studja i szkice. „G ło 
sy z przed wieku" — szkice z dzie
jów procesu filareckiego. „Niepraw
da i prawda o ceii K onrada11 — 
pism o polemiczne (W ;lno, 1924), 
„ A d .m  Mickiewicz o życiu ducho- 
w tm " ,  ,,Chryptolog[a Towiańskie- 
go" , , Towiar.skiego wybór pism 
i nauk", S. Goszczyńskiego. „Po- 
d.óż rriuje.o życia1'. Urywki wspo
mnień i zapiski do pamiętnika 
1081 —  1842, i w. in. W latach 
1910— 1914 prof. Pigoń był redak
torem  miesięcznik? „Iskra", po
święconego sprawom wychowania 
narodowego.

' Wybór tak wybitnego uczonego 
i pedagoga na wysokie stanow.sko 
rektora uniwersytetu w.ieńskiego 
pov'itany został przez społeczeń
stwo nasze z uznaniem i żywem 
zadowoleniem. (ł)

K RO N IK A
Dziś: Nawróć, sw. Pawła rtp. 
Ju tio : Polikarpa B. M.

Wschód słońca— g. 7 m. 27 
Wschód „ g. 16 m. 09

U R Z Ę D O WA

— Nr. 2 „D ziennik i.  U rzędo- 
w e g u “ w o jew ództw a. Wyszedł z 
druku Nr. 2 „Dziennika Uizędo- 
wego* województwa Wileńskiego, 
zawierający obwieszczerie o  przed
łużeniu sądów doraźnych na czas 
od 1— 1— 1927 r. dc/ 50— VI— 27 
roku, okólnik Wojewody w s p ra 
wie wyznaczania aresztu zam ien
nego w stosunku do wysokości 
grzywny, okólnik w przedmiocie 
przepisów ruchu kołowego, o d n o ś 
nie straży pożarnej, pogotowia ra 
tunkowego i policyjnego i t. d. (z)

—  1000 z ło tych  m o ż n a  w y 
w ieść  zag ran icę  Wszystkie o so 
by, przekraczające granicy Polską, 
a więc i wychodźcy podlegają  r e 
wizji, dokonywanej przt?  władze 
celne, które baaają ile pieniędzy i 
jakie przedmioty są  wywożone z 
kraju. K a tda  z osób wyjeżdżają
cych ma pr awo zabrać z soba pew
ną ilość gotówki i kosztowności. 
Na zasadzie obowiązujących obec
nie przepisów dozwolony jest wy
wóz równowartości 1000 złotych 
polskich w walutach oocych. O so
by pragnące wywieść z kraju pie- 
niądzie i biżute-ję ponad norm ę 
dozwoloną winne posiadać na to 
pozwolenie odpowiedniej Izby Skar
bowej. (z).

M IE JSK A .

— P o s ie d zen ie  R ady  Miejskiej.
We czwartek 27 go  stycznia r. b, 
Odbędzie ś ię  o god zin ie  8 w ie c z o 
rem p osiedzenie R dy Miejskiej.

Porządek posiedzenia podamy 
w numerze następnym, (s).

—  P o s ied zen ie  K om isji  F i 
n a n s o w e j .  Jak Dodaw aliśm y w nu
m erze poprzednim  dziś w e  wtorek  
25-go stycznia od b ęd z ie  s fę p o s ie 
dzenie Komisji Finansowej. Na p o 
rządku dziennym:

1) Sprawa przeniesienia kredy
tów z jednych działów budżetu 
1926 roku  do drugich.

2) Sprawy podatkowe.
3) Sprawa modyfikacji I uzu

pełnienia etatów stanowisk służbo
wych pracowników miejskich m. 
Wilna.

4) Sprawa kosztów rozjazdów 
lekarzy sanitarnych

5) Sprawy bieżące, (s).
—  W ażn e  dla p o b o ro w y c h  

roczn ika  1926 Poczynając od dnia 
1 lutego do dnia 14 lutego w Re 
feracie Wojskowym Magistratu m, 
Wilna będą wywieszone spisy po 
borowych roccnika 1906, którzy 
w jesieni tego roku podlegać bedą 
poborowi wojskowemu. *

Spisy te o sob y  zainteresow ane  
m ogą przeglądać w godzinach u- 
rzędowych. (z)

SAM ORZĄDOW A.
— P o s ie d zen ie  W y d z :a łu  p o 

w ia to w e g o  S e jm ik u  W ileńsko 
T rock iego . O d wczorajszego dnia 
rozpoczęło się posiedzenie Wydzia
łu Powiatowego sejmiku Wileńsko- 
Trockicgo, które trwać będzie do 
26 stycznia 27 roku.

Na Dosiedzeniu tem omawiane  
są sprawy opracowania budżetu 
na rok 1927 i uzgodnienia go  z 
władzami skarbcwemi.

Po opracowaniu budżetu zosta 
nie on przedstawiony plenum sej
miku dn zatwierdzenia. (z)

—  Na p o k ry c ie  deficytu  w 
b u d żec ie  gm*ny m ickuńskie j  Wy
dział powiatowy Sejmiku Wileń- 
sko-Trockiego uchwalił Udzielić 
gminie Mickuńskiej pożyczkę na 
pokrycie deficytu w budżecie w 
wysokości 1 800 złotych. (.z)

Z  P O C Z T Y.

— Zaprow  a d z en ie  s łu ż b y  te  
le fo u iczn o -te leg ra f iczn e j .  W agen 
cjach jiotziowych Radziwiłłów kuło 
Skierniewic pow. Łowicz. Puszcza 
M arjańska dow. Skierniewicki i 
Rutka Tartak pow. Suwałki zapro
wadzono służbę telegraficzną i te
lefoniczną z włączeniem do prze- 
\ idów, pierwszej: Skierniewice — 
Puszcza Marjańska, drug,ej: Radzi
wiłłów około  Skierniewice— Skier
niewice, trzeciej: Suwałki— Wiżajny.

W urzędzie pncztowo-teiegraticz-- 
nyn. z urządzeniem telęforicznym 
lgna’ino pow. Św ięuany postano
wiono aparat M orse'a, z a p ro w a 
dzono służbę telegraficzną z w łą
czeniem do przew-odu Nowo-Swię- 
ciany —  Turm ont.  ,

G odziny urzedowe w wyżej wy
m ienionych urzędach „L* (urzędo
wanie dw urazow e). (s), ,

S h KAY/Y l* o  l o t n i c z e .

—  B ez ro b o c ie  w l iczbcch  G  
slatnie aane co do sytuacji na ryn-

, k L pracy za okres od dnia 17 do 
22 stycznia r.b. wskuią następują- 
cr cyfry oeziobotnych na terenie 
działalności Państwowego U rzędu 
Pośrednictwa Pracy w Wilme:

Robołników hutn .— 36; rohotn. 
me.al.— 277; robotników budowla
nych—59C, innych wykwalifikowa
nych — 1308; niewykwalifikowa
nych— 1388, robot,i. rolnych— 276 

piacowników umysłowych— '350 . 
Co *-azem wynosi 5225 bezrobot
nych.

Część z tych bezrobotnych w 
liczbie ogólnej loóOjest unrawnio- 
ną do pobierania zasiłków z o b 
wodowego Biura Funduszu Bezro 
bocia; dzielą się oni na t. zw. d o 
raźnych państwowych liczba któ- ‘ 
ry th  w ynosi— 1125 i Ustawowych 
z F E.—535. (S)

— Kto m o że  o t rz y m a ć  p ra -  
cę. Jak  nas informują Państwowy 
Urząd Pośrednictwa Pracy w chwi
li obecnej może zatrudnić 66 bez
robotnych, na liczbę tę sk ładają 
sie zapotrzebowania na robotni- 1 
kćw leśnych do przygotowania 
drzewa piłow-ego; jeden ru tynow a
ny fotograf, agenci do zbierania

. zamówień do zauładu lotograficz 
nego, jeden wykwalifikowany m ły 
narz do pracy w mryme parowym 
z kaucją. (S)

— Z P. U. P. P . Państwowy 
Urząd Pośrednictwa Pracy w Wil
nie w ostatnim  tygodniu sk iero
wał 36 miejscowych kandydatów 
na własne miejsca wolne. 1

Zapośredniczył zaś miejscowych 
kandydatów na własne miejsca 
wolne. . 23.

Na zapotrzebowanie P.U.P.P. 
w Siedlcach wysłano ao  nadleśni
ctwa Zam biów — 56 robotników do 
robót leśnych. (S )

2 E  ZW fĄZ. 1 STÓ W A  k Z.

— W ybory ao  now ego  Z a -  
r r ą d u  S to w a rz y s z e n ia  W e te r a 
nów . Onegdaj odbyło się dorocz
ne walne zebranie Stowarzyszenia 
Weteranów w Wunie. Obrady za
gaił p. Kurnatowski. Po  złożeniu 
sprawozdania z działalności Zarzą
du i kasowego złożonego przer b. 
prezesa i członka wspierającego p. 
dr Rodzewicza przystąpiono do 
omówienia zmiany statutu i p o 
czerń dokonano wyborów nowego 
zarządu na rok  1927.

• Do zarządu weszli: p.p. Cyto- 
wicz, Siekierzyński i Jo d k o — po
wstańcy, oraz pp. Hołowma, Char
kowska, dr. Bujalski i dr. Rodze- 
wicz — członkowie wspierający 
Na kandydatów zostali obrani pp. 
Wasilewski i Łukaszewiczowi. (Z)



4 K U R J E. P W i L E N S K Nr. 19 (768)

O PIEK A  S PO Ł E C Z N A .

— Z asiłk i d!a bezrobotnych  
pracow ników  u m ysłow ych  O b
wodowy Zarząd Funduszu Bezro
bocia w Wilnie otrzymał w osta t
nich dniach z Ministerstwa Praey 
i Op. Sp. 20uu0 zł jaKO pom oc 
doraźną za miesiąc styczeń dla bez
robotnych pracowników um ysło
wych.

Termin śniadania podań upły
wa z dniem 25-go stycznia r. u. 
Wypłaty nastąpią w ostatmch 
dniach stycznia, (s).

ZERWANIA 1 OOCZTTY

— Zarząd Wil. K ola T o w. 
N aucz. Szk Śred. i W yższych po 
daje niniejszem do wiadomości, że 
we wtorek, dn. 25-go stycznia r .b .  
o godzinie 7 m.n. 15 wiecz. punk
tualnie odbędzie się w sali gimn. 
im. A. Mickiewicza (ul. Domini
kańska 5) IV konferencja wycho
wawcza Dyrektor g;mn. im. Mic
kiewicza p B. Zapaśnik wygłosi re
ferat o „Przyczynach niedosteiecz- 
nych postępów w przedmio.ach m a
tematyczno przyrodniczych".

Wstęp dla rodziców i o p eu i-  
nów uczącej się młodzieży— wolny.

— T-wo Nauk L ekarsk iego. 
Dnia 26 go b. m. b. r, o  godzinie 
20-ej odbędzie się zwyczajne posie
dzenie T-wo Nauk Lekarsk;ego w 
lokalu własnym (Zamkowa 24). •

Porządek dzienny: 1) dr. Józef 
Kucharski — Pokaz chorych z od
działu chirurgicznego szpitala św. 
Jakóba; 2) dr. J .  Hurynowicz — 
Wpływ insuliny na układ nerwowy 
wegetatywny, 3) dr. B. Dylewski i  
Kliniki Otolaryngologiczne] U.S.B. 
— PoKaz przyiządu własnego po
mysłu dla ustalenia głowy przy o- 
peracj‘ach; 4) Sprawy administra
cyjne. aj regulamin komiieiu re
dakcyjnego. b) wybory członków 
kom netu redakcyjnego.

— W ileńskie K olo Związku  
B ib ljotek ariy  Polskich i T ow . 
B ibljofilów  Polsk., w Wilnie urzą
dzają dnia 26-go stycznia 1927 r. 
(środa) o  godzinie 8 -ej wieczorem 
w BibljOtece Publiczne, i Uniwei- 
syterkiej w Wilnie wspólne zeb ra 
nie członków, na którem p. B ona
wentura Lenart wygłosi odczyt p. 
t. „Liche i trwałe sposoby oprawy

książek" (z pokazami modeli opraw 
bibljotecznycti).

Członkowie T-wa B'bljofilów 
mają godzinę wcześniej (t. j. o go
dzinie 7-e] tł-goż dnia) zebranie ad
ministracyjne (także w Eibljotece).

Z A B A W Y .

iU iiu jc ie  „ h u r j e r  W ileńsk i” .

— U T echn ików . We środę 
dnia 26 b. m. od godz. 9 wiecjr. 
u rozm aicona zabawa towarzyska 
dla członków Stowarzyszenia i 
wprowadzonych gości".

— Bal kos t ium ow y ze  W spół-  
d z iz lcm  R ed u ty  n a  o b o z y  le t 
n ie  d la  h a rce rzy  odbędzie się dn. 
1-go lutego 1927 r. pod pro tek to
ratem WP. Wojewody Władysława 
Raczkiewicza i p. Jadwigi Raczkie- 
wiczowe] w salonach garn izono
wego kluhu oticersKiego (ul. Mic
kiewicza 13). Bal wzbudził szero
kie zainteresowanie ze względu na 
cel i atrakcje. Bilety do nabycia u 
pp. gospodaizy balu których lista 
niebawem będzie ogłoszona.

— P o lsk a  M acierz S zk o ln a  Z, 
W. Koło im. Tadeusza Kościuszki 
w Wilnie urządza w an 'u  2 lutego 
27 r. o  g 8 —4 rano „Zabawę T a 
neczną" w Sali Stowarzyszenia U- 
rzędników Państwowych. Dochód 
przeznacza się na propagandę książ
ki polskiej i na biblioteczki 
szkolne.

K O Z * i i .

—  O gran iczen ie em igracji do 
A rgentyny. Wobec tego, że ruch 
emigracyjny do Argentyny w zma
ga się od  dłuższego czasu (w 1 -ym 
półroczu 1925 r . vwyjechało do te 
go kraju z Polski 4726 osób, w 
tym samym okresie 1926 r. 65o9j 
pom im o, że rynek pracy jest tam 
przesycony z powodu napływu 
imigrantów i wielu z nich p ozo 
staje w niedostatku, nie mogąc 
znaleść zatrudnienia, Urząd Em i
gracyjny zarządził, aby roliiLy, o- 
barczeni małemi dziećmi, inteligen
ci i wogole osoby, nieprzyzwyrza: 
jone do ciężkiej pracy fizycznej 
nia otrzymali zaświadczeń upraw
niających do uzyskania bezpłat
nych paszportów  emigracyjnych do 
Argentyny, o  ile me mogą si£ wy
kazać posiadaniem sumy co naj
mniej 300 dolarów albo pisemnym 
i w iarogodnym dowoaem, że krew
ni lub znajomi osiedli w Argenty
nie, zapewniają im pracę lub utrzy
manie do chwili uzyskania pracy.

— S prostow anie. Do niedzielnego 
numeru naszego pisma w artykule ..Rai
ner Marja Riike" p. W. Hulewicza, przez 
niedopatrzenia zecera wkradła się przy
kra pomyłka, którą niniejszem prostujemy 
Po ostatnich tłow ach. „a przecież nigdy 
wierszy religijnych nie pisał"! powinno 
być: Ileż duchów błogosławi Ciebie, ileż 
milczących, dalekich, bezimiennych.

Pozwól, że drżenia wszystkich serc 
pokornych zgarnę w tej chwili—i w Po
staci wdzięcznego, błogiego uśmiechu 
złożę na Twym wyżynnym grobie, k tóry 
nie zwiędnie nigdy".

— W numerze niedzielnym nasz-go 
pisma, w notatce o Kursach Uzupełnia
jących dla lekarzy "a Wydziale Lesar- 
si iin U. S. B. m ylrie podano term n Kur
sów, które projektował.e są między 20 
marca a ;0 kwietnia r b. (nie jak napi
sano sierpnia)

Tea*r i muzyka,
— R eduta na Pohulance. Dziś 

we wtorek, 25 b. ni. op.-ra komiczna w
3-cn aktach J. S trauss’a „Ha. on cygań
ski" z udziałem HenryKa Millera.

Ceny miejsc od 30 gr.
Bilety ( abonamenty spr-eaaje co

dziennie biuro „Orbis*, Mickiewiczu 11, 
od 10 do 4.30 popoł. w an i- powszed lie, 
i od 10 do 12 w niedziele i święta. Ka
sa Reauty czynna jest od 5-ej popoł. w 
dniacn przedstawień popołudniowych 
od 11-ej rano.

— „Lekkom yślna s io s tra " . W czwar
tek 27 b. m. poraź pierwszy komed a w
4-ch aktacn. Wł. Perzyńskiego „Lekko
myślna siostra" z uaziałem: l. Soiskiei, 
vV. Gatei winy, J. Kossowskiej, J. O ster
wy, Z. Chmielewskiego, E. Glińskiego i 
ty. Łacińskiego.

Ceny miejsc od 30 gr.
Czysty riocnód z pierwszego przed

staw.enia *- przeznaczony jest na T-wo 
Opieki nad dziećmi.

Bilety n byaać  można do un- 26 b. 
m w tsanku Ziemskim i Mickiewicza 8), 
od 12—2-ej u p, Wiibeirr.aMalinowskiego, 
pozostałe zaś w biurze podróży „Oibis" 
i w kasie teatru  w dniu przedstawienia.

— D zisiejsza p rem jera  w T ea trze  
Polskim . Po szeregu sztuk obcych au
torów, Teatr Polski sięgnął do repertu
aru  swojskiego, wystawiając dziś poraź 
pierv szy najnowszą komedję satyryczną 
M. Fijałkowskiego „Albatros".

Spodziewać się należy żo usiłowania 
kierownictwa, aby repertua. T eatru PoJ- 
skiego Dył w większej części polski,znaj
dę, oddźwięk u publiczności.

„Albatros" posiana hum or szczerze 
polski środowisko zas komedii rak nam 
blizkie i znane, że kom edja ta , bezwąt 
pienia, jak niegdyś „Dzieje salonu" — K. 
Wroczyńskiego, Je szy ć  się będzie dużem 
powodzeniem, Fijałkowski bov'icrn, lu
buje się w tem atach aktualnych i cie
kawych.

— K ierow nictw o T ea tru  Polsn ie jo,
na życzenie wielu Dywalców teatralnych, 
komunikuje, iż odtąd prem jery w Teatrze 
Polskim będą grywane w poniedziałki, 
repertuar tygodniowy nie bęlzie jedno
lity, t. j. n»e będzie giana jedna sztur.a 
tydzień z rzęau, a bęjzie możliwie uroz
maicony. a w ięc w czwartek najbliższy 
grany będzie „ProDoszcz wśród bogaczy",

Kino - Teatr

„Helios”
Wileńska 38.

Uwaga! Najbardziej atrakcyjny program Wilna! Na ekranie Najwybitn arcydzieło sezonu 
w wykonaniu artystów R osyjsk iego  T e a t ru  A rtystycznego p. -T MIŁOSTKI ARYS1 O- 
KRACJl ROSYJSKIEJ, dramat w 12 akt, z życia carskiej Rosji lat ostatnich z udziałem 
premjowanej piękności Lee Farry Akcja rozgrywa się w Rosji i Paryżu Na cenie: Feno

menalna, dramatyczna aktorka, recytatorka tancerka, s łynna w Polsce i zagranicą.
. Ninka Wilińska oraz Luna Nałęcz, znakom, wykonawczyni piosenek nastrojów. i aktuain.

TEATR REWJł
„Kakadu”

Dąbrowskiego 5.

Dziś o  godz. i 9 wiecz. program Nr. 5. w którym wystąpi ulubieniec Warszawy laureat 
znBny piosenkarz KAROL HANUSZ w najiiuwzgym własnym repertuarze  przy współ- 
udziŁle całego zespołu „Kakadu" w wykonaniu nowych aktualnych numerów, Balet 

10 osób O rkiestra  w pełnym komplecie.__________________

D o  Z ę b ó w
I  ~ ć I  1 b

INSTITUT de Beaizte
w  V'ilnie; ul. M ickiewicza 37— 1. T eł. 657 
Leczenie wad cery i ciała. Usuwanie zm ar
szczek, wągrów, pryszczy, plam na twarzy. 
Masaż leczniczy Masque pate. Leczenie w ło
sów od wypad, i łupieżu. WZP. 58 3145-0

Z a 4 zł. 95 gr.
(kw artaln ie)

otrzymasz w prenumeracie co tydzień 
jedną książkę:

& tomiKow naszycn  w y d aw n ic tw  9 5 -iio  g r o m c l i
które co  wydaniu żelaznych serji Lon
dona. Benoit‘a i innych nie potrzebują 

reklamy.

fi tom ikom  M e j  b ib lio teczk i M -m .  J i “
tak dobrze znanej w każdym zakątku kra
ju i powszechnie <cenionej za pierwszo
rzędne pióra, aktualność, pomysłowość 

’ i rzetelność 
Po nad to  ty lko  prenum eratorzy nasi będą 
mieli prawo za nauesłanieir 2 zł. 50 £. otrzy- 
mać wraz z przesyłką do wyboru z pośród k il
ku wydawanych prz=z nas w każdym kwartale:

1 tom  w y tw o rn y , k ilk u n a s ro a rk u s ia w y
w cenie księgarskiej najmniej 4 zł (z tego 
typu jest np. ostatnio przez nas wydana 
„Miłość Sam uraja", Wacława Sieroszewskiogoj.
W ten sposób „Rój" ofiarowuje: a) beletrysty
kę, b) aktualności ooaróznicze, historyczne itp., 
c, możność kom pletu*a.ua istotnie wartościo

wej biblioteki.

Ż ą d a ć  p r s p e k t ó w !
„ROJ” 3. z. o, o.

W arszawa, K redytow a 1 P K.O. 9880

Cerata, linoleum , chodnik i ju tow e ,
u iu r i c r i r 7 ł i i  brezent do LałnR? > 1 Pilśniaki P° ce'  W jCiBrauZrii, w^zów, K atu sze  ,iaCh najtańszych

I. W ILBSZTEJNA, Rudnicka 2. 3373.26

bimo Elektro i y p -  
i r a l m  0. WaimauO.
Wilno, Trocka 17, tel. 781. 
Najtańsze źródło zakupu 
meterjałow elektro tech
niczny cn i radjow_ych. 
C eny konkurencyjna
Prosimy o przekona nie 
się. 3262

j p t n - M r
w k .aju  załóż, w 1840 r.

ul. Dominikańska 17. 
telef. 10-68. u-1230

Kawiarnia - jadłodajni?
Społeczna dawn. Pod- 

amcze, Któlewska Nr. 9. 
Ś.uaaan a obiady i ko la
cje. Obiad z 3-ch Jali 
1 słoty. Gabinety, i .98-d

p n n e liD ] lokal S I S ;
pokoi, z a*om a oknami 
wystawo’ emi w okolicy 

ul. Mickiewicza.

P o i m y  m i e s z k u
3—4 pokojowe z wygo
dami. Wiadomość: H otel 
Europejski N r38. J420-1

Posiadam y
do ulokowania na za
bezpieczenia hipotecz
ne na warunkach bar
dzo dogodnych różne 

sumy pieniężne. 
Wileńskie Biuro 

Komisowo - Hand'owe
Ka.icjonowane 

ul. Mickiewicza 21, tel. 152 
3427

Haller „ w C era zł. 18.00, ręcz-
_a.  _____ „wuiuim ny aparat Jo  samo-
masażu całego riała. Przeciw otyłości, ar- 
trety/m ow i, odmładza, uszczupla bez dyety.

. . . .  J a l j - S a la m f  S . S  : ” V 3 4 * o ‘
karka, łydek oraz podbródka.

ilijtinii aparat la  sam oiaiaiD  twarzy nięcie
zmarszczek i osiągnięcie ładnej, różowej 
cery. Cena w raz u Kremem zł. 16.00.

Na żądanie, po otrzym aniu porta wysyłamy ilu
strow ane katalogi.

Dcm h a n d lo w y  Labor, Bydgoszcz, u l. f id a f it ta  131.
Aparaty wysyłamy za zaliczeniem pocztowem.

3322

w p'ątek zaś sensacyjny „Pociąg wiomo"; 
pierwsza premjera poniedziałkowa bęazie 
am erykańska krotochwila „Potęga re
klamy.

— T ea tr  R iw ji „K ak ad u " Dziś 
o godz. 7 i 9 riiecz. program Nr. 5, w 
którem wystąpi ulubieniec Warszawy" lau
rea t znany piosenkarz Karol Hanusz w 
najnowszym własnym repertuarze pr-.y 
współudziale całego zespołu „Kakaau" w 
wykonaniu norwyćh aktualnych numerów. 
Balet 10 osób. O rkiestra w pełnym kom 
plecie.

Ceny miejsc od 75 gr. 3436.

WYPADKI I K g A g g t tg g g .

W Wilnie.
— Jstłow aaie sam obójstw a. Wiś

niewski Stanisław, lat 26, zam. Ł> kieć 3, 
umiłował pozuawić się żyda przez spoży
cie strychu ny. Przyczyna samobójstwa 
n ara Złe nieustaiona. Desperata w stanie 
nie zagrażając; m życiu odwieź ono do 
szpit. Żydowskiego.

— Usiłowała popełnić samobójstwo, 
Kuźniecowa Wiera, zam. Brzeg Antokol- 
ski 21. przez wypicie kwasów wrzących 
w czasi j gdy była w mieszkaniu kole- 
żinki Siewaszko Katarzyny, zam. przy 
tejże ul- pod Ni. 4. Zawezwane pogoto
wie odwiozió ją do szpit. św. Jakóba w 
stanie zagrażającym życiu.

— Podrzu tek . Na klatce schodowej 
pizy ul. S‘trakow skiego 8, został znale
ziony podrzutek płci męskiej w wieku 
około 2 lat. Podrzutka przesł. go przyt. 
Dziec. Jezus.

— K iadzieże. jóźwiakow ' Michało
wi, zam. Konarskiego 24, skradziono 
skrzypce wart. 350 zł. z k'*ncelarji Og
niska Kolejowego, przy ul. Kolejowej 19.

— Z okna wystawowego Kaca Jza- 
a \a , ze sklepu mieszczącego się pizy ul. 
Wileńskiej 26, nieznani sprawcy za po 
mocą wybicia szyby dokonali krauz.eży 
jednej maszyny do szycia firmy „Veri- 
ta s“ i jednej harmonji na ogólną sumę 
300 zł.

— Pożar. Przy ul. II Raduńska 27, 
w mieszkamu W izośka Stanisława, skut
kiem napalenia w piecu żelaznym, zapa
lna się su an a  drewniana Przybyła straż 
ogniowa ogień stłumiła. S trat nie usta
lono.

Nd pruw inc ji .
— U ratow any od śm ierci. Przepro-

• wadzoue dochodzenia w sprawie usiło
wania zabójsiwa m? osobie Drozuowicza 
Jana, zam. w maj. Junsewicze, gin. Lidz- 
kiej usual.ło, iż zabójstwa chciał doko
nać aresztowany jozw iak Roman. Joz- 
wiak na ile porachunkó w miłosnych za 
wezwał Drozdow cza do swego mieszka
nia i z odległości 2 n.etr strzelił z po
siadanego brau inga. Kula ma wyszła a 
zatrzym ała się w luhe przy samym wy
locie, zawdzięczając czemu Drozdowicz 
ocalał. Dochoezeme wraz z aresztowa 
nym i dowoaem rzeczowym sMerowano 
dc sędziego śledczego i rew. w Wiiejce.

— K raazieże Z zam kniętego  sp ich 
rza, za pom ocą złam ania schodów  u 
drzwi z eh zn y ch  we wsi łam szyno , gm. 
GłęDOckiej, na szkodę AleKSaridra P ie ta- 
cha, dokonano  kradzieży artykułów  sp o 
żywczych na sum ę z8 t zł. i obrączk. z

am erykańskiego złota wart. 30 zł. Na 
miejscu kradzieży sprawca pozos‘swił 
kantat (uzrięl, należący do Szyłko Miko
łaja. Dochodzenie wraz z aresztowanym 
S/yłko przekazano do dyspozycji sędzie
go śledczego I rew. w Głębokiem.

— Na szkodę Sawucza Jana, zam. 
we wsi Sawinki. gm. SzarkowsKiej, za 
pomocą złamania kłódki, u drzwi obory, 
została skradziona krowa, maści ryżej 
z bialemi łatam i, lat 3, wart. 240 zł. Kro
wa została wywieziona na saniach w kie
runku gm. Judzkiej pow. Brasławskiego. 
Poszukiwania w tuku.

— P ożary . We . si Krupniki, gm. 
Birdsławskiej, pow, Wilejka, wybuchł po
żar, wskutek czego na szkodę Maszki 
Juljc-na, spalił się dom m eszkalny i na 
szkodę Aniszkiewicza MikuHja spaliła 
się stodoła. Ogólne straty 6500 zł. Pożar 
powstał od wadliwego uiządzenia komina.

— W zaśc. Rengieliszki, gm. Prze- 
brodzkiej. pow. Brasławskiego, wybuchł 
prżar, który zniszczył doszczętnie dom 
mieszkalny Pnszkarowa Siemiona. Straty 
ogólne eOO zł. Pożar wybuchł z powodu 
wadliwej konstrukcji komina.

I
Sam ogonka pow odem  z a 

bójstw a.
W dniu 7 maja 1923 roku w 

pasie neutralnym na granicy pol
sko-litewskiej, we wsi wsi Latyńce 
gminy G iedro jde Jan  Pumpułowicz 
zaprosił do sieoie w gościnę swoich 
2 braci Antoniego i Stefana.

Stół był obficie zastawiony ja
dłem i napojem własnego wyrobu. 
Była to specjalność Jan a  Pumpu- 
łowicza, który z nadzwyczajną 
wprawą pędził sam ogonkę. Biesia
da trwała krótko, a już wszystkim 
kurzyło się dobrze z czubów.

Lecz najwięcej rozebrała wóaita 
sam ego gospodarza, którego zacho
wanie było w wielkiej dysha'munji 
z wesołym, lecz niewykraczającym 
poza ram y przyzwoitości nastrojem 
reszty towatzystwa. Na upom nie
nie żony Jan PumpuJowicz ude
rzył ją kilkakrotnie w twarz. Etni- 
lja Purnpuluwicz uciekła wówczas 
ao szwagierki. Jan  P. niedał jed
nak za wygrane i pogonił za nią 
ao mieszkania brata. Tu dopiero 
zaczyna się trugedja, która zakoń
czyła się śtiiiercją napastnika.

J P. rzucił się na swojego bra
ta A ritoniego P , który ujął się za 
jego żonę. W napadzie furji schwy
cił go za szyję chcąc go zadusić, 
poczem wyleciał na podwórze i 
schwyziwszy siekierę porozbijał 
wszystkie okna w swojem miesz

kaniu. T o  sam o uczynił z oknami 
swoich dwóch braci.

A gdy mu zastąpiła drogę mat
ka, k tó ia  chciała go umitygować, 
Jan  w przys ięgę  pasji uderzył ją 
siekierą w głowę. Nie oglądając sia 
poza siebie, gdzie leżała om elałę 
matka, rzucił się z siekierą na b ra- 
ta Antoniego, który trzymał kara
bin, włożony n u  do ręki przez 
Stefana P.

Antoni P. przez dłuższa czas 
wywijał karabinem, broniąc się 
przed uderzeniami siekiery, wymie
rzane przez brata.

W końcu, kiedy pijany Jan  Pum- 
pułowicz nacierał coraz natarczy
wiej, atakowany Antoni Pum puło- 
wicz wystrzelił. Napastnik padł i 
pc kiikogodzinnem cierpieniu zmarł.

Antoniego Pumpułowicza aresz
towano.

Wczoraj A ntoni Pumpułowicz za
siadł na ławie os«arżonych w Są
dzie Okręgowym, oskarżony z art. 
458 cz. II K. K. O skaiżenie wnosił 
pprok. Sosnowski.

Zem anie  świadków, złożone 
podczas wczorajszego przewodu są 
dowego, wypadły na korzyść oskar
żonego. O skarżony aziałał w o b ro 
nie własnej. Wystrzelił przypad
kowo.

Sąd wydał wyrok skazujący An
toniego Pumpułowicza za  zabójsłwo 
dokonane przy przekroczeniu obro
ny koniecznej na 4 miesiące twier
dzy z zaliczeniem mu 4 miesięcy 
aresztu prewencyjnego. Z oskarże
nia z art. 458 cz. II Antoni Pum 
pułowicz został uniewinniony.

Zdan.

Wsrod pi&m,.
Nr. 3 „W iadom ości literackich"

ogłasza konkurs na nowelę który różni 
się o J  wszystkich dotychczasowych kon- 
Kursów ten., że określa z góry tematy. 
Tych temarow, któro mają być „punktem 
krystalizacyjnyn. dla swobodnej twór
czości autora" jest trzy: 1) zagadnienie
perfidji, 2) sytuacja k tos wie o jakimś 
U k:ie kompromitującym kogoś drugiego, 
3) buty. Termin ao V  lutego or. Jeayna 
nagioda 600 zł zadeklarowana przez p. 
Staniśława Czosnowsk.ego, autora cykiu 
nowej „Idąca śmieić". Do sądu konkur
sowego należą p. . Czosnkowski, K. Irzy
kowski, J. N. Miller. Każdy z sędziów 
ma przeczytać wszystkie nowele i sąd 
sw'ój o utworze nagrodzonym a także o 
każdym * wyróżnionych uzasaamć na 
piśmie. W numerze -t-ym „W.auomosci 
literackie" zamieszczają artykuł p lrzy 
kowsKiego komentujący cele i warunki 
konkursu.

S k le p  i p ra co w n ia  ze g a rk ó w
'  CHOWTINA, Mickiewicza l t .

Przyjmuje się wszelkie reoaiarje  zegarków i 
roboty jubilerskie. Kupno złota, srebra, bry
lantów i drogich kamieni. Płacę najwyższe ceny

W yro k  w  im ie n iu  R zeczypospo li te j  
F o h h ie j .  W dniu 12 lutego 1926 roku Sę
dzia Pokoju m Wilna na posiedzeniu pu- 
Dlicznem p o  rozpoznaniu  sprawy Rywy 
Sziern, oskarżonej o  lichwę na zasadzie art. 
119 i 122 U P. K. i art. 19 Ust. 2 .Vlil— 20 
postanawia: Rywę Sztern za pobieranie nad
miernych cen na cuaier i zapałki skazać na  
gizywnę w kwocie stu dwudziestu ( 120) z ło 
tych 2 zamianą wrazie niewypłacalnośd na  
trzy tygodnie aresztu Poorać  od r.iej 1? 
złotych opłat sądowych. Treść wyroku opu- 
bl.kować w pismach: Słowo, D z iem ik  Wi
leński, Kurjer Wileński i Express W,!eński 
na  koszt triże Rywy Sztern. w/z. Sędzia P o 
koju (— ) B. Olechnowicz.

Sąd Okręgowy w Wilnie— w dniu 5 paź
dziernika 192o r. orzekł: wyrok Sądu Pokoju 
w Wilnie z an. 12-11— 192o r. zmienić i ska
zać Rywę Sztern na karę grzywny w kwocie 
trzydziestu zł. z zam ianą yi razie niewypła
calności na pięć dni aresztu. Tytułem opłat 
sądowych za obie instancje poorać o a  Rywy 
Sztern trzy złote. W pozostałej części wyrc k 
Sądu Pokoju zatwierdzić. Na oryginale w ła
ściwe podpisy. 3432/3711 /VI

W yrok  w  im ien iu  R zeczypospo li te j  
Polsk ie j.  W dniu 12 lutego 1926 roku Sę
dzia Pokoju m Wima na p o s ieazen u  pu- 
bliczneni po rozpoznaniu sprawy Lejby Pil
nika oskarżonego o  lichwę na zasadzie art. 
119 i 122 U. P K. i art. 19 Ust. 2 VII— 20 
r. postanawia- Lejbę Pilnika za pobieranie 
nadmiernych cen za miód sztuczny skazać 
na grzywnę w kwocie sześćdziesięciu (60j 
złotych z zamianą wrazie niewypłacalności 
na 12 dni aresztu. Pobrać od niego 6 złot. 
opłat sądowych. Treść wyroku opublikować 
w pismach: Słowo, Dziennik Wileński, Ex- 
press Wileński i Kurjer Wileński na koszt 
tegoż Pilnika i wywiesić na drzwiacn jego 
sklepu na przeciąg dni czternastu, w/z, Sę
dzia Pokoju (—) B. Olechnowicz.

Sąd Okręgowy w Wilnie w dniu 5 paź
dziernika 1926 roku orzekł: Wyrok Sądu 
Pukoju w Wilnie z dnia 12 lutego 1926 r. 
w części tyczącej się ukarania Lejby Pilnika 
grzywną zmienić i skazać Pilnika na karę 
grzywny w kwocie dwudziestu (20) złotych 
z zamianą wiązie niewypłacalności aiesztem 
na trzy dni. Tytułem opłat sądowych po- 
b-ać od  Pilnika za obie instancje dwa złote. 
Mi pozostałej części wyrok Sądu Pokoju za
twierdzić. Na oryginale właściwe podpisy. 
_______________________  343U, G7u9 V..

O g ł o s z e n i e .
Komornik przy Sadzie Okręgowym w 

Wilnie, Jan  Lepieszo, zamieszkały w Wilnie 
przy ul. Zamkowej w domu Nr. 15, na zasa
dzie art. 1U30 U.P.C. ogłasza, iż w dniu 29 
stycznia 1927 roku o  godz. 11 rano w Wil
nie przy ul. Mickiewicza Nr. 22 odbę
dzie się sprzedaż z licytacji publiczne] ru
chomości, składającej się z urządzenia re
stauracji, naczyń stołowych i kuchei.nych, 
należących do restauracji „Gasironomja", 
oszacow antj dla licytacji na sum ę 9.883 zł. 
85 gr,, na zaspokojenie pretensji Wincente
go Bohdziewicza w sumie 9556 zł. z pro 
centami i kosztami i innych wierzycieu.

(—) Kom ornik S ą d o w v  J. L ep ie szo  
34201 3708-VI

I ł J a c r r  ą a  Dierwszei Gkości, rolne, 
a S l U l l u  traw, drzew, tytoni, wa

rzywne i kwiatów, oraz narzędzia i przyrządy 
(cgrop.nicze) polecają składy

L. Jasińskiego, SYstÓT
w ŁĘCZVCY, ul. Poznańska 30 
i w LODZI, ul. Andrzeja Nr. 10.

Cenniki rozsyłane są bezpłatnie.

Wyrok w lmieaiu H i m m o i i t e i  Puiskii..
Sędzia Pokoju m.Wilna na posiedzeniu pub- 
licznem po rozpoznaniu sprawy Dawida G o r
dona, oskarżonego o lichwę na zasadzie art. 
119 i 122 U.P.K. i art. 10 Ust. 2 Vl 1—20 r. 
postanawia: Dawida G ordona  za pooieranie 
nadmiernych cen za mydło skazać na grzy
wnę w kwocie dwustu (200) złot. z zamianą 
w lazie niewypłacalności na jeden miesiąc 
aresztu. Pobrać od niego dwadzieścia (20) zL 
opłat sądowych. Treść wyroku opublikować 
w pismach: Słowo, Dziennik Wileński, Kur
jer Wileński i Expiess Wil. na koszt o skar
żonego i wywiesić na jego sklepie na przeciąg 
dni 14-u. W/z, Sędzia D. (—) B Olechnowicz.

Sąd Okręgowy w Wilnie w d  5 paźaziern. 
192o r. orzekł: Wyrok Sądu Pok. w Wilnie 
z d. 11.11 1926 r. zmienić i skazać Dawida 
G o .d o n a  na karę grzywny w kwocie dwu
dziestu (20) zł z zam ianą w razie niewypła
calności na trzy dni atesztu. Tytułem opłat 
sądowych za obie instancje pobrać od G o r 
dona diva zł. W pozosiałej części wyrok Sądu 
Pok. zatwierdzić. Na oryginale właśc podpisy.

343‘.-3710-VI

i,U|iljll>i czno-okuiist;,- 
czn>, największy w Wi
leńszczyźnie, w‘aśc. B-cia 
Oikiemccy Wilno, ulica 
W!elka N5. Wielki wybói 
fotograficznych przy bo
rów. Wydaje okulary po 
receptach Kasy Ckorych. 
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Zak ład  fryzjerski Wileń- 
SKa Nr. 10. Manicure 

wypełń pierwszorzędne 
1 zł. Strzyżenie pan z 
podtryzow. 1 zł. oraz sa 
lon męski. Obsługują 
pierwszorzędni fachowcy.

Lekarz-dentysta  
M arja O żynska- 

Sm olska
Choroby zęDów. Plon.DO- 
wanie i usuwanie zębów 
oez cólu, porcelanowe i 
ziote „orony — sztuczne 
zeny, WojsKowym, urzęd
nikom uczącym się zniż
ka. Ofiarna 4.
W Z. P. 79 3 0 4 1 -0

la
sprzedamy m ły n  pa
rowy z 20 ha pszen

nej ziemi ornej. 
Wileńskie Biuro 

K om 1 sowo - handlow e 
Kaucjonowane 

Mickiewicza 21, tel.152
3428

Poszukuje slą 5—4 po- Lokujemy
-  „ * , ^  " wszelkie sumy pienieżikoj owe mieszkanie

I - S I
Mitu

Sp. t o. o.

D R U K A R K A  „ P / i X
Ul. Św. IO N C E G O  5. WILNO.

T eieftn  Nr E—93
Wykonuje wszelkie roboty drukarskie
i introligatorskie szyb k o  i dokładnie.
CZASO°ISMA,

KSIĘGI RACHUNKOWE,
KSIĄŻKI 1 CPn 87URY,

TABELE, Bn .ETY, PLAKATY,
Oki [KI KOLOROWE 1 I^u3TkACYJNE 

CENY NISKIE,
W ^KONANIE DOKŁADNE 1 SUMIENNE

wszelkie sumy pieniężne 
pou pewne i mocne

możliwie w centrum miasta. Czynsz z góry n  H IK a â je‘ „ 
zą kwartał Ofęcty d ^  Administracji Km. QD̂ a
Wilr“, ul Jagiellońska 3. * 3389-5 3439

_  _  w

maiątei.zćk. Zi.mi pszen
nej 10 dz. w ,potażu 

stacji z bydynkaml j 
Dum H/K. „Z ach ę ta "  
Gdańska 6, telef. 9-05 
__________________34,J i

00000000
Ogłoszenia

do

HlliP WiieESiiO"
M p rz y jm u je

na najbardziej 
dogodnych 
wai linkach

AJM IN 1STF.A CJA  
„ K u r je ra W ile ń s k ie g o  ‘ 

J a g ie l lo ń s k a  3 .
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B udsław —Spółdzielnia „Zgoda".
B racław  Boi .-sław Sawicki, ui. Piłsudskiego 99 
Brześć iv'Bugiem —N. Gorbaty, ul. Długi. 56-b, 
D iu ja —J„n Kochanowski 
D uniłow icze—A. S u m sk i.
D ołhm ów —L. BaLajłow, biuro podań.
D ukszty—Giczan Włodzimierz, Księgarnia, skrzyn

ka pocztowa 19 
G łęb o k ie—Hordyński, biuro podań.
€  tybokie—A. n J! :r, sklep „Kultura".
G łęb o k ie—V/. Włodzimierow.
G rodno—N. Bass. u1 Poma 11.
■wieniec—Stanisław Zwicizyńsió, sklep galanteryjny. 
K ościeniew icze—Erazm ianaszew sku 
K sięgarn ie K oleiowr „R uch".
Lida -S t. Ylatecid ul. Suwalska.
L ida—Puhaczewski W„ Księgarnia Wojskowa, 
Lundw arów —Stanisław uwiazdzińsid.
M ejszago ła—Sklep relniczo-spożywczy. Mikulski. 
M ołodeczno —Spółdz.elnia Żołnierska 86 p.p. 
N ow ogródek— vVł. Michalski „Kiosk". 
N iem enczyn— Sieczko Józef.
Niem enczyri—Stowarzyszeni* „Łączność"
N .-Troki Spółdziu-lnia K. O. F. 22 baonu. 
OlKicniki— Dominik Czesnulewicz, sklep spożywczy.

Wrriawc* T o n . W yda#. -Pasoń" *p. z  9? t . oójs. w/z A, Faranowski


